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26 i 27 bm. -= walny Sejm piłkarzy 
W ZAKOPANEM 


NARCIARSKIE 


Uchwała Kongresu F. I. S. pomyślnym horoskopem dla Polaków w Lahti 
Bokserzy przed marszem na podbói Europy 


Po wspaniałych sukcesach ubie- 
zlego sezonu, zakończonych własnie 
akordem „paryskim*, dwie kolejne 
Dorażki piłkarzy naszych w Lille 
i Lens zdeorientowały zupełnie api- 
nię sportową. 

Posłuchajmy jak ocenia te wyda- 
rzenia naczelny wódz opiłkarstwa 
polskiego, płk. dypl. K. Glabisz, do 
którego zwrócił się Przegląd Spor- 
towy o naświetlenie sytuach, Oto 

słowa prezesa P. Z. P. N.: 

— „Wyniki dwu ostatnich spot- 
kań we Francji są pczywiście sła- 
be, nieoczekiwanie słabe! Opinia 
została nimi zaskoczona przede 
wszystkim dlatego, że byliśmy już 
zbytnio przyzwyczajeni do pewne- 
gn „fuksiarskiego* powodzenia na 
poczatku sezonu. /W.-gruncie-rzes 
czy nie znajdowało ono usprawieś |g% 
dliwienia we właściwej ier, : 
iormy naszych piłkarzy, spawodo 
wanej sum.enną zaprawą, podczas 
sezonu martwego, lecz. wyniki tę 
zaliczyć trzeba raczej. do rzędu 
szczęśliwych zbiegów. okoliczno= 
ści. 


Tymczasem, gdy. mieliśmy. do 


PRZEBÓJ WILIMOWSKIEGO POWSTRZYMU JE VAN DOREN 
podając piłkę swemu bramkarzowi, słynnemu Da Rui. 


A więc nie zrażając się pierw-! 


czynienią z przeciwnikiem special 
nie nastawionym na rewanż, z prze 
ciwnikiem w pełni kondycji fizycz- 
nej. Z przeciwnikiem” którego nie 
moglismy niczym zaskoczyć, roz= 
Prawą musiała wypaść inaczej, Dla 
nikogo przecież nie jest tajemnicą, 
że większość graczy naszej druży- 
ny nie posiadała swej. normalnej | 
nawet kondycji, a gdy doszły TU 
ciwności ciężkiego, błotnistego te- 
renu i brak zgrania — wynik był 
właściwie z góry przesądzony. 


Nie można jednak wszystkiego 
zwalać na... błoto i sędziego. Który) 
Podobno krzywdził w sposób wy” 
fażny Polaków. Już na meczu H 

| 
| 


"aSKówW zaaważyiem, że forma 
niektórych: naszych czołowych na- 
Ka raczy jest zdumiewająco ni- 
pw wyrównaniu do sezonu ubie- 

5 niki redy też jasnem było, że 
wy ancuskie moga się zda- i 


rzyć. ł 
Ale nie 


tragizuimy! Wyprawa 


na OO 


Plotka 


St, è 


ostatmą pomyślana była jako jedno | dużej mierze dalsze ugruntowanie. | 


prestiżu! szym w sezonie niepowodzeniem 


NASI NARCIARZE W FINLANDII 
zakopiańczyków: Wawr ytko, Nowacki, Wnuk, Marusarz 
Karpiel, w towarzystwie p. Kasztelewicza — tuż przed odlo- 
tem do Helsinek. 


z ogniw przygotowań do meczu z! względnie poderwanie, 
Jugosławią w kwietniu. Nie wąt- | międzynarodowego piłkarstwa pol | 
pię. że przyjdzie dla nas passa lep-| skiego. Trzeba sobie zdać sprawę, | 
sza, oczywiście po sumiennej pra- | że echa francuskie ostatnich 
cy i przygotowaniach na boisku. dwu porażek wypadną specjalnie | 
Okazji do tego będziemy jeszcze | niekorzystnie i będą wyołbrzymio- | 
mieli: sporo. ne. W efekcie tego. nawet w raz.e 

Okazji do otrzaskania się z trud- | SZCZEŚliwego przedostania się do 
nym przeciwnikiem dostarczy w; nAłu mistrzostw świata przez 
pierwszym rzędzie mecz oficjalny | PTZESZkodę jugosłowiańską, stanie- 
Polska — Szwajcaria w Zurychu. l my ra terenie francuskim z opinią 
Nie możemy go lekceważyć, gdyż antsaiderów, co może nam w due, 
tym razem od wyniku j postawy | żym stopniu utrudnić walki na tur- | 
naszych graczy zależeć będzie w | nieiu mistrzowskim. 


mo eż peb w lnie miszowskm 
Rekordy motooskow zagrożone 


e 


BERLIN, 232. — Tel. wł. — Dowia-| W sPrawie dostarczenia mu odpowied- 
dujemy się tu. że pertraktacje prowa-' niej maszyny do bicia polskich rekor- 
dzone w imieniu jednego ze znanych, dów szybkości na drodze — dobiegają 
polskich zawodników z dyrekcją słyn-j do końca, Przypuszczalnie zostałaby ` 
nej europejskiej wytwórni motocykli Pror kl Szybkość okolo 220 kim'g. 

iK oiski rekord szybkości na motocy-. 

u VYnosi około 160 klim sarno- 
chośre — okot RUA i 
tè rekordy istá, A. Povos 
wAY AE A mne zostąłv przed wie- 
wnego stopnia Piz: charakier d p5 
kość 180 kimiz zapkomikijący: Szyb- 

, Slaga przecietny lep- 
szy wyścigowy motocvk] fabryczny, w 
kategorii nawet 350 cem. 

Niepotwierdzone jeszcze dane mó-l 
wią. że maszvna rekordową mofskiego 
zawodnika będzie miała silnik ora 
sorowy 0 mocy przeszło 70 KM. al 
przez swą budowe bedzie jedną z naij- 
nowocześniejszych maszyn w świecie. 

Pertraktacje prowadzone były do- 
tychczas przez osobę prywatną w jmie 
niu zawodnika. Do ostatecznego usta- 
lenia prób rekordowych potrzebna jest 
jednak zgoda Polskiego Związku Mo-| 
tocyklowego, który zgody tei bez wąt- | 
pienia udzieli. Nie należy wątpić, że ; 
PZM dołoży też wszelkich możliwych | 
starań. aby dostać wreszcie do Polski | 
maszynę, jakiei jeszcze u nas nie wi- | 
dziano. maszynę, która pozwoli na usta | 
nowienie godnego rekordu szybkości, 
a tym samym przynajmniej na papie- 
rze (dļa opinii przed światein zagrani- 
cznym) pozwoli na ..zmniejszenie" od-| 
stępu, dzielącego nasz motocyklizm od 
motocyklizmu zachodniej Europy. 
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musiny tym bardzie; ` eñnergicznit 


zabrać się do pracy!“ 
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ANGLIK KELLY 
najszybszy į najlepszy gracz 
turnieju praskiego 
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HOKEJOWY MISTRZ ŚWIATA NA ROK 1938 — 
SUDBURY WOLVES Z ©"':ADY 


Korespondencja własna 
Przeglądu Sportowego 
HELSINKI, 22.II. 

Kongresy FIS cieszą się ustaloną stawą kul 
turalności obrad, prawdziwego ducha sporto- 
wego i serdecznej przyjaźni. Tymi słowy a- 
pelował prezes FIS Oestgaard w swej mowie 
otwierającej kongres, do zebranych. Nam wy 
dawały się te apele w pierwszej chwili może 
trochę przedwczesne. 

Tymczasem trudności pojawiły się z nieo- 
czękiwanej strony. Finowie, mimo że gospo- 
darze — rozpętali bardzo nieprzyjemną awan 
turę ze swoim wnioskiem o dopuszczalności 
w FIS tylko jednego Związku z każdego kra- 
ju. Chodziło o urzędujący w Finlandii obok 
fińskiego również 1 Szwedzki 
ski podobnie jak w Czechosłowacji obok Gra 
zu istnieje I HDW. Oba te Związki należą 
do FIS od pierwszej chwili istnienia Federa- 
cji I są je] założycielami. 
anomalia, ale każdy jest zdania, że nle moż- 
na w niczym uszczuplać dobrze 
praw Związku niemieckiego w Czechostowa- 
cji I szwedzkiego w Finlandii. 

Sprawa przedstawiała się drażliwie, gdyż 
Finowie dążyli do załatwienia jej droga gło- 
sowania. Kongres nie miał ochoty tej sprawy 


Zw. Narciar- 


Jest to oczywista 


nabytych 


rozstrzygać, szczególnie na swym posiedze- 
niu w Finlandii. Wykręcaliśmy się jak się da- 
ła ł ostatecznie Finowie postawili Kongres | 


drastycznej, zapowiadając, 
o ile sprawa nie zostanie załatwiona po ich | 
myśli, to wystąpią z FIS! Był to akt 
rora, szczególnie kłopotliwy, gdy stosowali 
go sympatyczni i pełni uprzejmości gospoda- 
rze. 

Ostatecznie uzyskano porozumienie w tym 
klerunku, że prawa ta, jako zmiana statutu 
wraz z innymi statutowymi wnioskami, zo- 
stanie opracowana przez specjalną komisję 
do czasu najbliższego Kongresu (1940 w Bu- 
dnpeszcie). 

Drugie ł niespodziewane nichezpieczeństwo 
dla idyllicznej atmosfery Kongresu wynikło 
ze strony Jugosiawii. Jugosłowianie przysta- 


ter- 


Łotwa 


pokonana 2:3 
przez Dąb 


KATOWICE, 22.11.38. KS. Dąb—ł.o* 
twa (reprezentacja) 3:2 (2:1, 0:0. 1:1). 
Zamiast drużyny U. S. A. oglądaliśmy 
narodową drużynę Łotwy, która w dro 
dze powrotnej z mistrzostw Świata, 
rozegrała uwa .„Torkacie* mecz z ni- 
strzem Śląska Dębem. : 

Pochlebna opinia, jaką zdobyli sobie 
Łotvsze w Pradze, wystarczyła, by 
na mecz 1500 widzów. - 


panie pozostawiło po sapie 7a-1 


* korzystne wrażenie, miino, że 
na tle dość dobrej gry Dębu— 

absolutnie oczekiwaną rewe- 
«sprawiedliwia ich jednak — 
przemęczenie oraz kiepska tafla lodo- 
wa. Jako zespół mogli się nawet podo- 
bać. dzięki wyrównanym atakom ią 
zgraniu całej drużyny. Mieli też i wa 
raźnego pecha w sytuaciach podbram 
kowych — szczególnie w pierwszej 
tercji. w której mieli dwie pe 


s Ów: 


e by 


pozycje. 

Dąb zagrał tym razem jeden ze 
swoich lepszych meczów. Przewyż- 
szał Łotyszów szybkością i zacięto- 
ścią. Gorzej jednak było z grą zespo- 
lową. Sukces Debian przypisać nale- 
ży indywidualnym wyczynom Ursonia 
i Burdy, którzy często zapominali, że | 
oprócz nich są i inni zawodnicy na ta=) 
fli. Najyroźniejszym był Ursoń, dzięki! 
pracowitości i szybkości. Burda wy-! 
padł słabiej. W drugim napadzie wy- 
różnić trzeba Kunerta, z obrony Kas- 
przyckiego. 

Najciekawszy przebieg miała pierw- 
sza tercja. rozpoczęta ofenzywą gospo 
darzy. Uwydatniło się to też wynikiem 
cyfrowym. Prowadzenie uzyskał Dab 
no efektownym „przedarciu się”. Po- 
uowny atak Dębu przyniósł wkrótce 
drugi punkt zdobyty przez Knycińskie- 
vo. Kontratak Łotyszów zagrażał po- 
ważnie bramce 'larlowskiego i dopie- 
ro jedną z paru korzystnych sytuacji 
wykorzystał przytomnie  Seupausz. 
Druga tercia mija hez emocji, gra stra- 
cila na tempie. Ostatnia tercja dopiero 
po wyrówtaniu przez Ausiusza na” 
brala koloru. 

Łotysze za wszelką cenę dąża do 
vodwyższenia wyniku, atakuiją w piąt- 
kę. Sytuacię tę wykorzystali napastni- 
cy Dębu. uwieńczając jeden ze swoich 
wyjazdów zwycięską trzecią bra:nką 
strzeloną przez Burdę. (hr). 


li na Kogres obszerny referat o „lotach na 
nartach''. Chodziło o skocznię w Planicy, do- 
puszczającą skoki ponad 100 m. Federacja 
wypowiedzłała się w swolm czasie przeciw- 
ko skoczniom ,,mamutom'' 1 ustaliła, że za- 
wody międzynarodowe nie mogą oddywać się 


na skocznłach, których punkt krytyczny znaj | 
duje się powyżej 80 m. Tak uchwalił Kongres | 


w Garmisch Partenkirchen (1936) i tak o- 
wiązujc. 

Ugodziło to w interesy skoczni w Piani- 
cy, którą szercg razy zamykano ł odmyka- 
Zdenerwowało to Związek Jugoslowiań- 
ski, który wystąpił z filipiką, atakując silnie 
Zarząd Federacji i 
gaarda. Specjalna komisja załatwiła sprawę 
kompromisowo, należy się jednak po ogól- 
nym nastawieniu na Kongresie spodziewać, . 
że Planica będzie praktycznie otwarta dla | 


no. 


osobiścic prezesa Ocst- 


| konkurencji międzynarodowej. 


Dla nas oczywiście najważniejszym zagad- 
nieniem były zawody FIS w r. 1939. Postu- 
lat Polski podniesiony już w r. 1937 na po- 


siedzeniu w Chamonix, został obecnie przed- | 


stawlony Kongresowi do aprobaty i został 
przez aklamację przyjęty. Cicszymy się do- 
brą tradycją na tym terenic; mowa prezesa 
PZN. min. Bobkowskiego zrobiła doskonałe 
wrażenic, tak, że na ogół była to może je- 
dyna ważniejsza sprawa na Kogresie, która 
przeszla bez trudności. 

Trudniej przedstawialo się zagadnienie a- 
| matorstwa I Olimpiady w Japonii. 

Postanowiono rozstrzygnąć je przez gloso- 
wanie. Wszyscy glosowali 
niu, że prezes Federacji Ocstgaard, wysie- 


w  przeświadcze- | 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Czwartek, 24 lutego 1938 r. 


—— 


Jednogłośnie przyznano Polsce 


organizację mistrzostw narciarskich świata 


przesądzał sprawę udzlału narciarzy w Olim- 
pładzie 1940. Ale zarazem Oestgaard wystę- 
| pował przeciwko próbom  zorganizowanła 
„grup politycznych'* na terenie narciarstwa. 
Głosowanie przyznało mu częściowo rację. 
Za wnłoskiem Niemiec głosowały „państwa 
faszystowskie‘; Niemcy, Włochy, Węgry, Ja- 


> przeciwko wnloskowi niemieckiemu, 


Eee. o Mpe a 
JEDRZEJOWSKA 
zdobyła już 


2 tytuły 


W poniedzialek odbył się w Nicel 
finał międzynarodowego turnielu teni- 
jsowego w grze podwójnej pań. Jędrze- 
| jowska, grając wraz z Francuzką Ma- 
thieu, pokonały w finale parę Wei- 
, wers—Omier Roy 6:2, 6:10. 

W finale gry mieszanej para Jędrze 
 jowska Brugnon mokonała parę 
EE — Elmer 6:2, 6:3. 

Również w poniedziałek rozpoczął 
sie turniej w Beaulieu. Hebda pokonat 
i Deeda 6:2, 6:2, a Tłoczyński wygrał 
iz Burelem w stosunku 6:0, 6:2. 

W. drugiej rundzie Hebda przegrał 
lz Jugosłowianinem Miticem 136, 4:6. 
| Siódówna przegrała z Libert 8:6. 2:6, 
i :6. Spychała rozegrał pierwszy mecz 


z Jaugemet, wygrywając 6:3, 10:8. 
%* 


Terminy meczów tenisowych © pu- 
char Śr. Europy zostały już ustalone. 
137113 1414 
sierpnia w Warszawie, a z Czechosło- 
wacją 26, 27 i 28 sierpnia w Pradze. 


| Polska gra z Jugosławią 


i 


ponia. Natomiast z nicznanych bliżej przy- 
czyn przyłączyły się do wniosku Szwecja i 
Finlandia. Ostatecznie wniosek upadł w sto- 
sunku głosów 9:6. Wszyscy są jednak prze- 
konani, że sprawa Olimpiady nic jest jeszcze 
załatwiona, że Międzynarodowy Komitet O- 
limpliski nie ustąpi przed Federacją, że jesz- 
cze czynniki postronne będą na Federację 
wpływały w kierunku zmiany stanowiska. 
Narazie jednak stanowisko prezesa Oestga- 
arda jest poparte przez większość Pedera- 
cji I wojna między narciarzami I Komitetem | 
Olimpijskim trwa. p. | 


Wielki sezon 


zmontowany W k 


Program międzypaństwowych me- 
czów lekkoatletycznych przedstawia 
się następująco: k 

18. 19 czerwca Polska — Francja W 
Warszawie, 

9, 10 lipca Polska — Niemcy w Dre” 
źnie. lub Lipsku. 

31 lipca Pojska — Rumunia w Czer- 
niowcach. 

14. lub 28 sierpnia Polska — Norwe- 
gia, w Oslo. 

15 sierpnia mecz kobiecy Polska — 
Niemcy w Polsce. 

3 — 5 września udział panów w mi- 
strzostwach Europv w Paryżu. 

17 — 18 września udział pań w mi- 
strzostwach Europv w Wiedniu. 


EE ERA MACA E ETE ZOT TOP TOORA E 


Okęcie — Helsinki 


Kurs powietrzny naszych narciarzy 


LAHTI, 23.11, 

Pomysł lotu na mistrzcstwa świata do La- 
htl budzi dużo zastrzeżeń. Zupcłnie nie- 
słuszne. Zamiast stac- trzy dni, przejccha 
lśmy nocą z Zakopanego do Warszawy | © 
7.30 rano polecieilśmy dalej. Odlot nie bez 
emocji. żegnał nas uprzejmie i mieniem Lotu 
dyr. Seffert, jeszcze wspóma fotografia Z 
oćprowedzającymm pnek  liorespondcatami 
Przeglądu i wdz'my Wa szawę z perspckty- 
wy powietrznej. Prowadzący maszynę „„,mi- 
Foner“ Karpiński Idzie ponad chmury I na 
wysokości Kasprowego, tl. na 2000 m mamy 
Bałysiok i Grodno. Powoli po przyzwyczaje- 


| miu się do jednostajnego szumu silaków za- 


| 


czynamy przegryzać butj z szynką | korzy- 
stamy z kart. Pośrodku wspaniałej passy 
Staszka Marusarzą zbliża się Wino. Oberża- 
my lot i zaczyna się dramat. Pod pułapem 
jest zmno, śnieżyca szatcje na całego, rzu- 
ca niemrtosiernie. Partacrzy pow] zaczyna 
ja utegać demonom powietrza | zamast wy- 
ktadania sckwensów dzieje się coś caikiem in- 
nego. W Wikre kcnirolą cena bardzo do- 
kiadna, po czym strat na Rygę. Złośliwi 


W Lahti — przed 9-ciu laty... 


Wspomnienie z pierwszej wyprawy fińskiej Polaków 


W przededniu mających się rozpocząć w 
czwartek dn. 24 bm. zawodów FIS w Lahti, 
warto sobie przypomnieć, że Polacy nie będą 
w tej „złmowej stolicy Finlandii“ gościć po 
raz pierwszy. 

W marcu 1929 r., na zaproszenie prezesa 
związku fińskiego (podczas mistrzostw FiS, 
odbywających się w Zakopanem), wyjechała 
na zawody do Lahti trzyosobowa ckspedycja 
polska w składzie: kierownik p. Leisten i za- 
wodnicy Bronisław Czech oraz Karo! Szostak. 

Trzeba tu podkreślić, że zawody zakopiań- 
skle uczyniły Br. Czecha sławnym w świato- 
wej rodzinie narciarzy, gdyż zajął on 4-te 
miejsce w kombinacji, dziewiąte w skokach 
a pierwsze w zjazdach. Zakoplańczyka na- 
zywano wtedy, nic bez słuszności, najwszcch- 
stronnicjszym narclarzem Europy. W takich 
to okolicznościach nastąpiło pierwsze zapro- 
szenie Polaków do Lahti. 

Ekspedycja wyjechała z Warszawy we wto- 
rek a dopiero w czwartek rano przybyła do 
Tallina, skąd zarezerwowany samolot odsta- 
wit gości z Potski do Helsinek. Wieczorem 
znależłii się oni już na miejscu zawodów. 


Z'1OŁOwY 


KREM 


DO GOLE Nim 


Nasz udział 


w mistrzostwach F. I. S. 


Sztafeta 4x190 km. 


1933 — innsbruct:: 1) Sawecja 2:49:4, 2) 
Csechosłow., 3) Austria, 4) Niemcy, 5) Wto- 
chy, 6) HDW, 7) Polska gorsza o 25 m. 21,8 
sex., 8) Jugostawia, 9) Wegry, 10) Rumana, 
11) Bulgaria 

1934 ei -— “ Soflftea: 1) Finlandia 2:40: 28, 2) 
Nem.cy, 3) Szwecia i Norwegia, 5) Polska 
orsza o 15 m. 43 sek, 

z 1935 e. — Vysoke Tatry: 1)  Fiafandia 
27:42:30, 2) Norwegia, 3) Szwecja, 4) N'emcy, 
5) Czcchosłowacja, 6) HDW, 7) Polska gor- 
sza o 17 min. 54 sek 

193 r. — Garm. Parterkie.: 1) FPimiand'a 
2:41:33, 2) Norwega, 3) Szwecja, 4) wiochy, 

* "55 Czechostowacia, 6) kę 74 7) Po!ska gor 
<za o 17 ma. 17 sck., 8) Austria, 9) Francja, 
10) jugostawa, 11) "USA, 12) "Japonia, 13) 
Łotwa, 14) Rumunia, 15) Bułgaria. 


18 km. 
1924 r. — Chamonix 
1 Haug (Norw.) 1:14:29 
28 Bujak gorszy o 27 min. 44 sek. 
29 Krzeptowski gorszy o 28 min. 33, 2 sek. 
4925 r. — Jańskio Łażnie 
1 Nemecky (CSR) 1:43:38 
36 Bujak gorszy o 16 min. 51 sek. 
37 Schiele gorszy o 17 min. 23 sek. 
1927 r. — Cortina d'Ampezza 
1 Lindgren (Szwec.) 1:23:55 
12 Czech gorszy o 9 min. 36 sek. 
1928 r. — St. Moritz 
1 Grottumsbraaten (Norw.) 1:37:01 
13 Czech gorszy o 11 min. 55 Bek. 


17 Bujar J._ gorszy o 17 7 min 34 sek. 
929 r. — Zakopane 

1 sej (Fini.) 1:20:03 

Motyka Zdz. gorszy © 10 m. 34 Bek. 

Krzeptowski A. gorszy o 14 m. 27 sek. 
1930 r. — Holmenkollen 

Stenen (Norw.) 1:11:33 

Szostak K. gorszy o 6 m. 56 sek. 

Czech gorszy o 6 m. 58 sek. 

Szostak A. gorszy o 12 m. 53 sek. 
1932 r. — Lake Placid 


Utterstróm (Szwec.) 1:23:07 

Czech gorszy o 13 m. 30 sek. 
Marusarz St. gorszy o 16 m. 51 sek. 
Skupień gorszy O 18 m. 43 sek. 


1933 r. — Innsbruck 


Englund (Szwec.) 1:02:19.2 

Czech gorszy o 7 min. 53 sek. 

Marusarz St. gorszy © 7 min. 58,4 sek. 

Marusarz J. gorszy o 13 SE 03 sek. 
1934 r. — Sollft 

Nurmela (Fint.) 1:04:24 

Marusarz St. gorszy o 9 m. 51 sek. 

Czech gorszy o 10 m. 21 sek. 

Karpiel gorszy © 1l m. 17 sek. 

1935 r. — Vysoko Tatry 

Karpinen (Finl.) 1:27:50 

Górski gorszy o 14 m. 01 sek. 

Berych gorszy o 16 m. 08 zck. 

1936 r. — Garm. Parten 

1 Larsson (Szwec.) 1:14:38 

22 Górski gorszy o 8 min. 23 sek. 

32 Oriewicz gorszy o 10 min. 39 sek. 

1937 r. — Chamonix 
1 Bergendahl (Norw.) 1:11:21 
35 Czech gorszy o 12 m. 14 sck. 


Jak widzimy, dzisiejsza podróż lotnicza nar- 
ciarzy do Pinlandii nie jest całkowitym de- 
biutem. 

Lahti — pisał wtedy Przegląd Sportowy — 
to małe miasteczko, którego przed dwudzie- 
stu laty jeszcze w ogóle nie było. Obecnie 
liczy 15.000 mieszkańców i jest centrem nar- 


poziomem morza, w terenie łagodnie pagór- 
kowatym lesłstym, przedstawia idealine wa- 
runki dła narciarstwa nizinnego, ale nie wy- 
sokogórskiego. 

Dziś trzeba wyjaśnić, że Lahti jest obok 
Hollmenkolien — najpopularnicjszą nazwą w 
narciarskim światku Europy, a zawody roz- 
grywane tam co roku, mają już świetną tra- 
dycje. = 

A MRNAS ao apomnicah wazzecpaię - | 
tych z Przeglądu Sportowego, 


Dworzec w Lahti udekorowany flagami pol- ' 
skimi, przedstawiał widok uroczysty. Ekspe- 
dycję naszą wita burmistrz, orkiestra gra 
„„Poola'*, 


na cześć 

Na bankiecie, na którym niezwykle serdecz- 
nie podejmowano Polaków, wszelkie przemó- 
wienia tłumaczono na język niemiecki, a- 
byśmy mogił je zrozumieć. 

Spójrzmy teraz na wyniki, osiągnięte przez 
Polaków. 

W biegu 15 km, na 76 zawodników skan- 
dynawskich, Czech plasuje się na 9 miejscu 

| z czasem 1:10:43, a Szostak na 11 — 1:12:52. 
Pierwszym był Ruustadstnen (N) 1:04:09, 2) 
Yangii (N), 3) Wahi (N) 4) Nikanen (Pin.), 
5) Järvinen (Fin.) 1:10:02 — wszystko sła- 
wy śwlatowe. 

Do kombinacji Czech skakał bardzo ostroż- 
nie i zajął 6 miejsce z notą 205.04 za An- 
derscnem (N), Wahicm (N), Valoncnem (F), 
Hvonencm (F) i JArvinenem (F), a więc bi- 
jac wszystkich Szwedów. 


W kombinacji norweskiej Czech zajął 7 
miejsce, a Szostak 10. | tutaj Bronck byt 
lepszy od Szwedów. Zwyciężył Ruudstadstnen 
(N) przed Wahlem (N), Andersenem (N), 
Järvinencm (F), livoncnem (F) i Nikane- 
nem (F). 

Na zakończenia zawodów w Lahti odbył się 
otwarty konkurs skoków, w którym w bar- 


44 Marusarz A. gorszy O 26 m. 38 sek. 


Skoki 


1924 r. — Chamonix 
1 Thams (Norw.) n. 18,96 — 49 m 49 m 
21 Krzeptowski n. 12,459 — 33 m 32 m 
1925 r. — Janskie Łaźnie 
1 Dick (HDW) n. 18.985 — 44 m 45 m 
33 Zeydel T. n. 12,418 — 32 m 35 m 
44 Miickenbrun n. 9,444 — 22 m 30 m 
1927 r. — Cortina d'Ampezza 
1 Edman (Szwec.) 46,5 m 54 m 
18 Krzeptowskł 36,5 m 39 
19 Sieczka 38 m 45 m 
25 Rozmus 33 m 34.5 m 
28 Czech 33,5 m 39 m 
1928 r. — St. Moritz 
1 dj (Norw.) 19,208 pkt. — 60 m 


23 Sika 13.917 — 58 m 51 m 
25 Rozmus 13,166 — 53 m 50 m 
1929 r. — Zakopane 
1 Ruud (Norw.) 227,2 — 57 m 55 m 
10 Czech Br. 208,7 — 50 m 53,5 m 
17 Cukier 202,1 — 52 m 51.5 m 
1930 r. — Hdimenkolien 
1 Andersen G. (Norw.) 224,4 — 48,5 m 
34 Sch 26 
z 
1932 — Lake Placid 
1 Ruud B. eg) ZE — aE m 69 m 


12 Czech 200,7 — 56 m 
17 Marusarz St. 193.1 — Ś53 m 55 


1933 r. — Innsbruck 
1 Raymond (Szwajc.) 224 — 69 m 70,5 m 
8 Łuszczek 200 — 57 m 64,5 m 
27 Czech 178,7 — 50 m 55 m 

1934 r. — Sollftea 

1 Johanson (Norw.) 228,5 — 51 m 59 m 
21 Marusarz St. 211,1 — 40 m 54 m 
24 Łuszczek 206,1 — 45,5 m. 49,5 m 


| 


clarskim Finlandii. Położone na 190 mtr nad jest to gołosłowne twierdzenie — pisze „Prze- 


| 


| 


dzo silnej konkurencji Czech zajął 5 miejsce 
skokami 38 m I 35,5 m nota 213,3. Zwyciężył 
Andersen (N) 40,59 — 227 przed Wahlem 
(N), Ruudstadstnenem (N) i wyraźnie fawo- 
ryzowanym Finem Ilvonenem. Szostak był do- 
piero 26-ty. 

Czechowi należało się miejsce lepsze. „Nie 


gląd Sportowy“ — gdyż dzienniki szwedzkie, 
pisząc o skokach następnego dnia w Helsin- 
kach, podawały, że będą one rewanżem dla 
Polaków za Lahti, gdzie trzecie miejsce na- 
leżało się Czechowi'*. 


l rzeczywłście rewanż nastąpił. Następne- 
go dnia odbył się w Helsinkach wielki kon- 
kurs skoków, gromadząc na starcie 27 naj- 


Rek WE EE zyka 
r: może dotychczas w dziejach nar- 
pew triumfu Połaków. Bronek Czech za- 
jął w tej doborowej konkurencji drugie miej 
sce, ustępując tylko ułamkiem punktu zwy- 
clęzcy. Prócz tego otrzymał on najwyższą 
w tym konkursie notę za styl, a więc wy- 
konał najpiękniejszy skok dnia. 


Wyniki: Wahl (N) 23 I 22 m — 149,2, 2) 
Czech 22,5 ł 22,5 — 149, 8) Szostak 21 I 
20,5 — 136,3. 

Podkreślić trzeba, że w Lahti z norweskich 
i szwedzkich gości Zakopanego nie było nil- 
kogo: byli tylko lepsi! W tych warunkach 
wyniki Czecha I Szostaka wypadły znakomicie. 

Czy i teraz uda się Polakom podtrzymać 


tradycję z przed 9-cln laty? 


Co będzie z mistrzostwami Polski 
w hokeju 


Aura nie jest dia hokeistów zbyt ta- 
skawa. Z trudem udało się doprowa- 
dzić do końca mistrzostwa okręgowe, 
natomiast bardzo niewyraźnie przed- 
stawią się sprawa z tzw. pulą. Do tei 
Pory tyko |wowscy Czarni zdołali wy 
wiąząć sie ze swego obowiązku | po 
zwycięstwie oraz walkowerze z Pogo 
nią katowicka zakwaliiikowali się inż 
do finału. 

Do rozegrania pozostały jeszcze na- 
stępujące mecze i rewanże: Ukraina 
(Lwów) — Cracovia; AZS (Poznań)-— 
Sokół (Grudziądz); Polonia (Warsza- 
wa) — ŁKS; Warszawianka — Ogni- 
sko (Wino) oraz wicemistrz Krakowa 
z Dębeni. 

Finały projektowane były w Kryni- 
cy, wobec ciepłej aury w rachubę 
wchodzą tylko Katowice, naturalnie © 
JE uda sie doprowadzić do końca pu 
PASE ESNA || ZEN o oo" 


1935 r. — Vysoke Tatry 
1 Ruud B. (Now) 231,7 — 58 m 57,5 m 
4 Marusarz St. 225,4 — 59 m 57 m 
11 Czech 213,4 — 51,5 m 35,5 
1936 r. — Garm. Parten 
1 Ruud B. (Norw.) 232,0 — 75 m 74,5 m 
5 Marusarz St. 221,6 — 73 m 75,5 m 
21 Marusarz A. 203,7 — 66 m 66 m 
1937 r. — Chamonix 
1 Ruud B. (Norw.) 233,8—60,5 m 65,5 m 
12 Marusarz St. 207,7 — 57 m 61 m 
26 Marusarz A. 187,2 — 48,5 m 53,5 m 
27 Czech 186,4 — 51,5 m 50 m 


Kombinacja 
1924 r. — Chamonix 
1 Haug (Norwegia) 18,9062 pkt. 
19 Krzeptowski 9,331 pkt. 
1925 r. — Janskie Łaźnie 
1 Nemecky (CSR) 35,816 pkt. 
25 Miickenbrun 19,694 pkt. 
30 Rozmus 16,124 pkt, 
1927 r. — Cortina d'Ampezza 
1 Purkert (CSR) 
6 Czech 
9 Krzeptowski 
1928 r. — St. Moritz 
1 Grottumsbraaten (Norw.) 17.833 
10 Czech 12,645 
1929 r. — Zakopane 
1 Vinjarengen (Norw.) 452,1 
4 Czech Br. 431,06 
13 Szostak K. 401,38 
14 Szostak A. 400,83 
1930 r. — Holmenkollen 
1 Vinjarengen (Norw.) 448 
28 Czech Br. 
1932 r. — Lake Placid 
1 Grottunsbraaten (Norw.) 446 
7 Czech 392 


twierdzą, że jeden z najlepszych naszych dłu 
kodystansowców przyjechał najpierw do Rygi 
a potem do Wina, 

ča Dżwińskiem wita nas Dźwina. Lot nad 
zamarzniętą Dźwiną do Rygi bardzo ladny, 
cickawy | nadzwyczaj spokojny. Ryga przed- 
stawia się imponująco z powietrza. 

Lot z Rygi do Tallina spokojny. Lecimy 
nad zamarzniętym przy brzegu morzem, a 
w połowie drogi wcho. zimy nad wielkie lasy 
estońskie I po godzinie dołatujemy do Talli- 
na. śniegu nie ma, zimny porywisty wiatr pół | 
nocny, nad morzem mgła. Szczerze mówiąc 
— nie wygląda to zachęcająco. Szczytem 
wrażenia był moment rozdania kamizelek ra- 
tunkowych na wypadek |ądowania na mo- 
rzu. wawrytko, jako doświadczony podróż- 
nik przez Ocean ogląda je ze znawstwem. 
Staszek Marusarz przesypla cały postój i śpi 
Pe o. sk samo i inni. Nad mo- 

wile wpadamy w gesta mzłę. 
Napia Hory coni 20 minutach lotu rozja- 
nia +. z mgly wychod 
Finlandii. jest godzina ec ki 
„Ly dalćkać za CAI 

Lotnisko da astem — catkowi 
zaśnieżone, odkopane tylka drogi Bo cje 
Oczekuju nas liczna delegacja Związku Fiń- 
skiego i Komitetu organizacyjnego, sekretarz 
poselstwa p. radca Narzymski, attache woj- 
skowy pik Łoś I specjalnie do naszej druży- 
ny przydzielony delegat Związku Fińakiego: 
p. Luumisiahti — nasz troskliwy | uprzejmy 
opłckun na miejscu. Drużyna zatrzymuje się 
na noc w hotelu Carlton. Wszyscy 5a bardzo 
zmęczeni I po krótkiej wizycie gremialnej u 
naszego attache I starego przylacieia pik Ło- 
sla idziemy bardzo wcześnie Si 

W niedzielę w południe Ali do Lahti. 
gdzie przybywamy po dwugodzirmej przeszło 
odróży. Zamieazkujemy w hotelu zoraz ko- 
o dworca, niestety nie najlepicj, ale widać 
jak wielkie trudności mają organizatorzy z 
pomieszczeniem gości. Lahti jest zwykłym 
miastem prowincjonalnym, obliczonym na 
skromną frekwencję. 


Mieszkamy w jednym hotelu razem z dru- 
żyną włoską I szwajcarską, z którymi na- 
wiązaliśmy od razu kontakt. Wszyscy zawod- 
nicy czują się dobrze, podróż nie zaszkodzi- 
ła nikomu, forma | samopoczucie dobre. Wa- 
runki śniegowe | atmosieryczne nienadzwy- 
czajne. Śnieg stary | bardzo riodowaciały, 
nie padało do szeregu dni, wiatr wieje ein- 
gle północny i bardza silny. Mimo to mamy 
jak najlepsze nadzieje. D. 


mE 
sirzem Warszawy 


Tokes 


stall przelotny eys mróz, by oma 
ostatnie mecze, decydujące © mistrzostwie 
stollcy I o przejściu do puli finałowej. 

Spotkanie poniedziałkowe Polonia — AZS 
3:1 (Skra, która również miała na ten dzień 
wyznaczony mecz, nie mając nic do strace- 
nia anł do zyskania, nie stawiła się, oddając 
punkty walkowerem Polonii) nie mogło pod 
względem poziomu zadowolić. Odbyło się ono 
na lodzie, jak mówię hokelście „do kitu“, 
wobec nielicznej grupy wldzów, która dość 
szybko znudziła się. 

Przewaga Polonii zaznacza się od pierwszej 
chwili i trwa do końca drugiej tercji, poczym 
następuje „uspokojenie“, którego wynikiem 
jest stan 0:0, jaki utrzymuje się w tej fazie 
Ery. 

Polonia góruje ambicją I wolą zwycięstwa, 
której nie obawla się AZS. Nic dziwnego — 
Akademicy musieli wygrać z dwunastoma 
bramkami różnicy, by wydostać się na dru- 
gle miejsce w mistrzostwach przed Warsza- 
wianką, a to było z góry wykluczone, 

Pierwszy punkt dia Polonil pada w pierw- 
szej tercji. Szabłowski zdobywa krążek, mija 
obronę, strzela — bramkarz paruje, żle Ka- 
miński poprawia, tym razem bezapelacyjnie. 


tercji podobnie zresztą jak | w następnej 
przez twardą obronę Polonii (Krygier — Ma- 
terski). 

W drugiej tercji zostaje ustalony ostatecz- i 
ny wynik. Już w trzeciej minucłe stan meczu 
brzmi 2:0. Odrowąż strzela zdaleka, !stwo 
do obrony, ale bramkarz akademików Ep 
szcza. Za pięć minut powtarza się identyczna 
niemal sytuacja z tymi samymi aktorami | 
krążek między lyżwami Kamoanisa Wpada do 
bramki. 3:0. A 


1933 r. — TEETER EE T 
1 Ericksson (Szweć») 
6 Marusarz St. 409,4 
35 Łuszczek 348,1 
— Sollfteą 
1934 r: 441, 
1 Hagen (Norw*) 
7 Marusarz 55, 
13 Czech 378,25 
1935 r: — Vysoko Tatry 
1 Magii 5% 327,16 
9 Czech St. 
11 Marusarz 339.80 
1936 r- — Garm, Partenk. 
1 Hagen (Norw.) 439,3 
7 Marusarz St. 393,3 
15 Czech 375,0 
5 Sz r. — Chamonix 
o 
7 Czech 394.04 SA 
14 Marusarz Ą, 318,10 


50 km. 


U 1924 r. - Chamonix 
Aug (Norw.) 3:44:32 
21 Witkowski gorszy o 1 g. 41 m. 26 sek. 
1925 r. — Jańskie Łaźnie 
1 Donath (HDW) 5:09:56 o wt. 
24 Bujak J. gorszy o 1 $ 2 m. 
26 Wilczyński gorszy o 1 g: 5 me 75 sek. 
1927 r. — Cortina R 
1 Lindgren (Szwec.) 4:1 
14 Bujak gorszy o 58 m. 22 sek. 
1928 r. — St. moritz 
1 Hedlund (Szwec.) 4:52: 
13 Krzeptowski A gorszy © 34 mą 18 sek. 
19 Bujak J. gorszy © 33 m. 53 se 
1929 r. — Zakopane 
1 Kuntolla (Finl.) 3:50: 01 
13 Motyka Zdz. gorszy 0 35 m. 9 Sek. 


Nr 16 


lekkoatletów 


ndarzu P. Z. LA, 


18 września Polska — Wegry w Bu 
apeszcie. 

GENOWEFA CEJZIKOWA została dokoopto. 
kons zarządu Śląskiego OZLA. Nasza dys. 

BA objęła w zarządzie referat koe. 
cy. (hr) 
gowa Polski pań 
Drohobyczu 

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski pań, 
wyz Poe, do Lwowa na drugą połowę lip- 
ca, 2 i za zorganizować nie we 
Lwowie k- W Drohobyczu, który zalicza się 
do je re Bo Majbardziej wzorowo pracują- 
cych waj ku u taałopolsce. Drohobycz ma 
wszelkie prz Mu, by mistrzostwa prze- 
prowadzić W z % dysponuje bowiem pięk= 
nym stadionem,  Dleżnią, trybunami i daje 
gwarancję pełnego kompletu widowni, oraz 
poparcia miejscowych czynników, które z 0- 
kazji zeszłorocznego pobyty ną tamtejszym 
terenie Walasiewiczów, wykazały niekłamany 
zapał do tego rodzaju imprez, Obszerny me- 
moriał odnośnie przeniesienie mistrzostw ze 
Lwowa do Drohobycza, LUZ przedstawi w 
najbliższych dniach władzom PZLA. (K) 


SNPTT — Zakopane wygrywa 

buchar Czarnohory 

Stanisławowski oddziat SNPTT, © eamach 

swego jubiewszu |5-ieoa, OAZ Z okazji 
zskończenia marszu marcarskicgo Szlakiem 

| I1 Brygady Legionów, zocganzowal ub. 60- 
( boty i niedz cii, tradycy. ne zawody NAarciar. 
se o puchar Cza: nohcry. 

Zarówno biegi jak i skoki rozegrano. w 
bardzo dobrych warurach śnieżnych, Przy 
pieknej słcnecznej pogodzie, Konkurs skokòw 
zg omadził chola 5000 widzów 

BIEG NA 16 KM wykeał "Szpuner (PW— 
Tean’ ków—Lwów) w czasie 1:25:22. 2) Ma- 

| teck) (PW—-Leśn ków—Lwów) 1:25:34, 3) KO 
bylańeki (KTN—Lwów) 1:28:34, 4) Hucutak 
(SNPTT—Stan.). 

W KOMBINACJI p'erwsze miejsce zajat Bo 
bowsti (W.sła—Zak.) nota 279.1, skcki 41, 37 
2) Marduta (Sokót—Zak.) notą 25.9, ekcki 
29 133, 3) Dawidek (SNPTT— Zak.) mota 
270.5, skcki 33.5, 3, 4 rż (SNPTT— 
Zak.) nota 268.2, skoki 24 I 

KONKURS SKOKÓW OTWARTYCH wygrał 
Rój (Wista — Zak.) nota 148, skoki 55,5 i 57, 
2) Dawidek (SNPTT—Zak.) nota 131.4, sko- 
ki 44 I 50, 3) Mardula (Sokól—Zak,) nota 
129.9, skoki 43 1 46 m, 4)  Haldukiewicz 


(SNPTT—Lwów). 
zemaczony ÓW 
Puchar Czarnohory, pr z m 
ndobyt zespół 


| kpszego zespofu, przyznano drużynie 
| (Zakopane), druge miejsce 
SNPTT—Starisławów), a trzecće SNPTT— 
Lwów), M. K.). 
Jubileusz Ł. K. $. 

ŁKS przystanił do prac przygoto- 
wawczych związanych z jubileuszem 
30-lecia klubu. Generalna rewia dorob- 
ku zasłużonego klubu łódzkiego wyzna 
czona została na okres od 4 do 11 wrze 
Śnia. Impreza ma być zakrojona na 
olbrzymią skale i obejmować zawody 
we wszystkich dziedzinach sportu, w 
których ŁKS posiada własne sekcje: 
Na turniej piłkarski. oprócz wartościo” 
wego przeciwnika zagranicznego zapro 
szono AKS i Wartę. Zarząd ŁKS-u na 
wtorkowym posiedzeniu powolał do ży 
cia specjalny komitet jubliuszowy. 
ry utworzył szereg sekcyj wykcnaw* 
' czych. 


m BB" 
o£ 


L pner nonnrowy Tósbym ave san AAi pepy. 
padkowo, gdy bramkarz Polonii, Laszuk, za- 
patrzył się, a obrońców nie bylo pod bramką, 
Strzelec — Kopeć. 

Drużyny wystąpiły w składacs: Polonia — 
Laszuk, Krygier, Materski, pierwszy atak Ka- 
miński, Szabłowski, Rybicki, drugi -= Nacią- 
žek, Odrowąż, Barylski IJ. 

AZS — Kompnnis, Staniszkis, 
pierwszy atak—Więckowski, 
drugi — Goszczyński, Kowalski, Bielawski, 

Ostatecznie więc Polonia zdobyła mistrzo- 
stwo Warszawy. Tabelka przedstawia się na- 


Morawski, 


stępująco: 
1. Polonia pkt. 8, stos. br. 73:3 
2. Warszawianka pkt 6, Stos. br. 17:3 
3. AZS pkt. 4 stos. br. 9:9 
4. Skra pkt. 2 
5. ZASS pkt. 0. 


W czwartek ŁKS — Polonia 
W czwartek o godz. 20-e] odbędzie się ną 
torze hokejowym ROG" ninagyjąy  onwiktor- 
skiej piera Łodzi LKS, pomledry 
mą miideaen, ha wę rozas 
iiaee dost a a EREE Je- 


byly 2 
zawlanka powinna była wyjechać już w 
bież. | „ngk do Wilna, A TEMAN mógł od- 
być sie w nicdzielę w Warszawie. 


Hokeiści ŁKS-u jadą do Warszawy» 
na mecz z Polonią (czwartek, seria eli- 
minacyjną mistrzostw Polski) w skła” 
dzie: Jakubiec; Frencel, Rusinkiewicz: 
Zaleski, Król, Kołczewski, Kosmala. 
Styczyński, Wisławski. Z drużyną je- 
dzie prezes ŁOZHL, kierownik „druży- 
ny ŁKS-u p. Z. Lange. W niedzielę 
Drzed południem odbędzie sia TEwanz 
ŁKS — Polonia w Łodzi. 5 


14 Krzeptowski A. gors: 26 m. 39 sct. 
16 Czech WI. gorszy © 5% n m. 45 sek, 
1930 r. — Holmenkollen 
1 Vitterstróm owg] PO 
53 Czech B. gorszy? 4 m. 50 sek. 
66 Kuraś gorszy © 1 8 16 m. 17 sek. 


— = 
1935 r: a Tatry 
1 Englund zorszy a) 
13 Karpiel KOY 
szw rar.. Part. 
viklu ec.) 3:30:11 
26 Kurpie gorszy x 6 m. 15 sek. 


Program w Lahti 


Dokladny program narciarskich sy 
strzostw świata w konkurencjach 
sycznych przedstawia sie następUląco: 

Dn. 24 lutego o godz. I2-el UTOCzy- 
ste otwarcie mistrzostw. O I3€i bieg 
sztafetowy, 

a 26 lutego o I2ej bieg "a 18 km 
iarty j do kombinacii. 
n. 27 lutego o l3-ej KONKUTS sko 
ków otwarty i do kombinacii. 

Dn. 28 lutego o 10-el maraton nar- 
jCiarski na 50 km. O godz. M-ej za- 
mknięcie mistrzostw, 

W przeddzień zawodów obradować 
' będzie kongres międzynarodowej fede- 
racji narciarskiej. Kongres zadecy. 
duje, czy narciarze wezma udział 
olimpiadzie. jeżeli miedzynarodowy ko 
mitet olimpijski nie zgodzi sie na start 
nauczycieli narciarstwa w igrzyskach 


Rozbleki, Kopeć, 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 24 lutego 1933 r. 


W Lens porażka 2:4 


Relacja specjalnego wysłannika Przeglądu Sportowego 


_ Lens, 21 lutego 

Jakżeż bardzo różnią się dwa teraź- 
niejsze występy Polaków we Francji, 
od występów jesiennych. Wtedy mie- 
liśmy do zanotowania dwa radosne, 
a nawet mezbyt oczekiwane zwycię- 
stwa, dziś pisać musimy o dwóch przy- 
krych. choć niebedących dla nas nie- 
spodzianką. porażkach. 

Przechodząc do dzisiejszego meczu, 
który drużyna polska przegrała w sto- 
sunku 2:4, zastanowić sie musimy. czy 
mamy prawo usprawiedliwiać porażkę 
ł co właściwie na nią wpłynęło. 

-~ JEGO WIELKA WINA 

Mimo słabej gry naszej selekcji, na 
której widoczne są jeszcze ślady dlu- 
giej bezczynności zimowej, twierdzi- 
my, że grając nawet tak, jak graliśmy 
nie musieliśmy przegrać meczu. Zawi- 
nil przede wszystkim belgijski S€- 
dzia Jorssen, który nie tylko, że by! 
bardzo stronniczy, ale, rozstrzygnię- 
ciami swymi przekrecił wynik. Bo 
gdyby gwizdał wtedy, kiedy potrzeba. 
a wstrzymywał sie od gwizdania gdy 
nie potrzeba. gdyby miał lepszy wzrok 
ł orientował, się lepiej w przepisach 
gry w piłkę nożną. wynik brzmiałby 
4:2. ale... na korzyść Polski. 

Pierwsze iego wykroczenie, to nie 
uznane w 8 min. gola strzecnago pra 
widłowo przez Piontka. Obok mnie sie- 
dział ligowy sędzia francuski. I on 
i wszyscy dziennikarze francuscy zgo- 
dnie orzekli, że żadnego spalonego nie 
było. 

Drugie wykroczenie, to podyktowa- 


| 


padła z takiej pozycji: Madejski 
nął obronę 


rowancgo. ale jest to jeszcze zawsze 
stanowczo najlepszy nasz obrońca. 
| Dziś grał lepiej głową niż nogami. Mi- 


CZWARTA BRAMKA DLA FRANCUZÓW 


nie przeciw nam karnego, za iaul jako- chalski grał lepiej od Gemzy, stylem 
by Dytki. Dytko prawidlowo atako- | trochę  nieopanowanym. „Ma szybką 
wał ciałem, a napastnik przewrócił się | orientację, refleks i daleki wykop. Po- 


przez jego noge. | 

W drugiej połowie wreszcie, aż się 
prosiły karne_za sfaulowanie na polu | 
karnym raz Piontka i raz Wilimow- 
saskiego. 

Na obrone Polaków powiedzieć jesz- | 
cze trzeba, że teren również był b. 
ciężki i błotnisty, co im zupełnie nie 
dogadzało, że byli wyrażnie zmęczeni 
spotkaniem niedzielnym i że wreszcie 
ostra fra Francuzów, którzy unieszko- 
dliwili nam trzech zawodników. spra- ; 

a. że z zespołowej gry Polaków nic; 
nie pozostało, F 

ROZPOCZAŁ SIE KADRYL 

Pierwszy opuścił boisko Wodarz, 
którego zastąpił Habowski. a na pra- 
we skrzydło wszedł Piec I. Kontuzjo- 
wany DOoważnie Nytz nalprzód zamie- 
nit swe miejsce z Piecem II. ale po 
krótkiel grze na prawej pomocy zre- 
zygnowal na rzecz Góry. Wreszcie 
zszedł sfaulowanv na polu karnym 
Piontek. Zastapił so Gemza. który za- 
grał na Środku. Wostal przeszedł na 
lewego. a Wilimowski na prawego 
łacznika. Do końca grv brakowało 20 
minut. nic też dziwneco. że w tym 
okresie sklecony na poczekaniu atak 


nasz nie mógł strzelić ani jednej bram- | 
az 


ALE I WPIERW NIE BYŁO RÓŻOWO 
Ale | przed zdekomnietowaniem dru- ` 
Żyny nie szło najlepiej. Bardzo jeszcze | 
nam daleko do normalnel formy. bar- 
dzo dużo musimy nad sobą pracować, 
hy być gotowym jeżeli leszcze nie na 
Szwaicarie. to na Jugosławię. 
Naibardziej szwankowała dziś gra 
pozycyvina i niedokładność w poda- 
niach. Rzadko kiedv piłka szła od no-. 
gi do nogi. Poza tym pomoc nasza 
stanowczo za długo przetrzymuie pil- 
kę | albo ją traci. alho daie czas prze- | 
ctwnikowi na zorganizowanie sie i ob- 
stawienie naszych napastników. Współ. 
praĉā ataku z nomoca pozostawia też 


wiele do życzenia zbvt cz 
> gez zesto powsta- 
je miedzy tvmi liniami luka. s 


TAK WYGLĄDALI 

Przechodząc do charakterystyki po- | 
szczególnych graczy. zaznaczamy od | 
razu, że nikogo nie możemy wyróżnić. | 
Nikt nie wybijał się ponad  przecięt- 
ność. 

Pawłowski energicznymi decyzjami 
interweniowal zawsze w porę. bronił 
trudne strzały. ale skompromitował 

przy 3-cj bramce. gdy po zatrzv- |! 
stacki piłki, wypuścił ją nad głową do | 


Saetta k robit wrażenie zasuge- 


anoi ezygnuje z obrony barw 


do i w tej sprawie wpłynie 
Pk przepi!  Donosiliśmy już, że 
tacyfmy obrońca ją choroby. reprezen- 
(AC | nie pojechzjzki nie czuł się na 
do Katowic dzigiq mecz treninxo- 
że prosić będzie o Skreo jaduiemy SiĘ, 
reprezentantów w b. s enie go z listy | 
zygnuje Zarówno z ZEE: gdyż re- ; 
obowiazku. W czasie swęj u jak i; 
Gałecki zwróci! Sie do PZPN choroby | 
' „adzenia kuracji i pomoc 
dia przeprowadZ kaj 
się z odpowiedzia odmowną i... Aa 
niem szybkiego powrotu do zdr l 
Stanowisko PZPN-u przyjał Galecki; | 
r ryczeniem do wiadomości i tyn, | 
zdaje się tłumaczyć sobie należy jego. 
ostateczną decyzię. Sprawę tę, ma 
zreSZtR naruszyć na walnym zgroma-i 
i PZPN-u ją łódzka 
dron N-u delegacja lôdzka. 


Przebieg STY w Lens 


bA » nie wlz? gospodarze | przez dłuż: | 
KI) Wodarz pog zà z naszej połowy. W g-e] 
min. rrela nieue Płontkowi. który z bli- 
ska © bramki, Pionie, oai sędzia nie 
e „spal ogólnych protestów 
odgwizóch, kd nagu, Gra toczy się na środ 
ku bo pytko atakuja min. przedziera się 
, Ę go prawidłowo ciałem, 

karn © nogę Polaka | sẹ- 

dzia dyktuje. ogia, Zmieniony pewnie w 


W chwile, Pqraniugisęa | rozpaczliwa o- 
brona bram" gc plitki kto, Defossć w tłoku 
nic może dost” wybija Śrą w pewnym mo- 
mencie obron” min. Pawicześliwie glową z 
hramki. w 25 la 2 3 „Owski broni wspa- 
niale strzał VOR Š | w metrów. W 28 min. 
centruje Habow* 


ki I Wos 
ręki zdoby łową, a troche 


r 
Gia” Pomi prona = -~ 
teraz interwenio dn" 
min. Wilimowski WYKOrzyStuje 
z paru metrów 7d0bYWA A kę. 
lacy 54 rdecygowanić IPn a Akcję ich koń ! 
czą sie bądź skuteczna inicrwencja ohrony 
badź też odgwizdźniem spalonego, £ | 

W 1 min. po rzerwie Pawłowąy 
robinsonadą broni dałeki strzał Arblz let 
w 6 min. mus) skapitulować przed grrzatem 
z 4 metrów tego ostatniego. 


polacy znów mais przewagę. ale nie m 
jel odzwiercjągiić. Wostal i Habowski nie tra 


moc wypadła najsłabiej z całej forma- 


śś ka 


opuścił posterunek, a Stanis mi- 
i strzelił. 


na skrajnej pomocy miał przed sobz | 
Austriaka Vogla, najlepszego gracza | 
ataku, z którym z wielką trudnością | 
dawał sobie radę. Po przejściu na śro- 
dek, robił wrażenie, że mu ta pozycja 
nie odpowiada, nie wiedział, czy ma 
iść za atakiem. czy zostawać w tyle. 


w 
14 


Ji 


higieniczny 

ipraktyczny 
w użyciu, 

niekrępujacy 
swobody 


'ISTAPLAST 


doraźny 
opatrunek. 
elastyczny : 


papaa 


j 


| 


| 


Do nobycia w wstystkich aptekach, drogerjach 
i skladoch sonitarnych od 40 groszy począwsły. 
PĘEECO Saoto Atcyna a Posntnie 


cji. Tak Dytko, jak Nytz. Piec Il i Gó- 
ra nie mogą się pochwalić dobrą robo- 
tc. Dytko stanowczo źle się ustawia, 
a że nie jest szybki, więc skrzydło 
wciąż mu uciekało. Poza tym stanow- 
czo za długo przetrzymuje piłkę. Nytz nic też dziwnego, że atak nasz musiał 
wyraźnie zmęczony był wczorajszą na tym ucierpieć. 
„harówka”, toteż mimo swej ofiarno-| Szkoda, że Wodarz musiał zejść 
ści, wiele dziś zrobić nie mógł. Piec Il:z boiska w polowie pierwszego okre- 
jsu gry. gdyż grał lepiej niż wczoraj 
Ji gdyby grał do końca. przyczyniłby 
Notatki |się na pewno do zdobycia niejednej 
| hramki. Habowski na jego miejscu wy- 
padł źle. ale grając i na prawym skrzy 


14 
i wrażenia | dte, teź nie był o wiele lepszy. Piec I 


miał ciągi na bramkę i kilka niezłycł 
Na przyjęciu. które na cześć ek=pe- ych 


,Góra wyraźnie nie w formie, czwartą 
'bramkę trzeba zapisać na jego konto, 
lgdyż nie umiał nie dopuścić Vogla do 
strzału. Odnosiło się wrażenie, że Pol- 
ska gra systemem czterech obrońców, 


jpodań, ale i jemu daleko do formy. 


ammo 


è DRUŻYNA POLSKI 


oC 


ZACHODNIEJ NA 


WYPRA 
Szczepaniak, Madejski, Nytz, Góra, Piec 1, Wilimowski, Piontek, Wostal, Wodarz, Giemza, Dytko. 


WIE FRANCUSKIEJ 


| dycji polskiej wydał p. konsul gen. 
Kawałkowski. przemówienie swe za-/ 
kończył on wwagą, że 200-tysięczna 2%- 
migracja polska na pólnocy dumna na 
pewno będzie z wyników 1 z gry. jaką 
drużyna nasza z pewnościa zaprezen- 


Wiłimowski, Wostal i Piątek grali pra- 
cowiciej niż wczoraj. ale ani razu nie 
przypominali koncertów z dawniej- 
szych występów. Najlepiej prezento- | 
wał się jeszcze Wostal. Wilimowski 
ciągle za powolny. Piątek niedokładny , 


. Rekord Parsenn Derby Sorry 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


Davos. w lutym. 


punktua'mość, porządek wzorowy. 


Idący. Dostaje rzęsiste brawa wzdłuż 
W 'wagoniku „Parsenbahn* — nie- 


całel trasy. a Silny wiatr wskutek pg- 


| czytało się miedzy innymi wydruko- 


' „oczkiem w głowie", (Jooris jest rów” 


tuje. Na nieszczęście tak się n'e stało, ; 
bo ani w Lille, ani w Lens nikt nie | podanadi PRZECIWNA 
mógł być dumnv z kiepskiej demon-| Drużyna francuska, która ustepowa- 


stracii ze strony naszego zespołu. Dru łą zdecydowanie wczorajszej, nie 
ga przegrana była prawdziwym  Ci0- przedstawiała wysokiej klasy, grała 
sem dla przedstawiciela naszego pań- jednak na dobrym poziomie, szybko. 
stwa na pólnocy. me jambiinie, ale stanowczo zbyt brutal- 
Przyjęcia w Konsulacie, jak rów- nie. Najlepsi w niej byli Vogl i Arbiza. 
nież tragmonty meczu w Lille uwiecz-| Mecz odbył sie na ładnym boisku 
nione zostałv na taśmie filmowej, któ- kopalnianvm. na tym samym. na któ- 
re od środy wyświetlane bedą w ied- rym pokonaliśmy kiedyś reprezentację 
nym z kin aktualności. Francuzi przy emigracji w stosunku 15:1. i 
gotowani byli na wygrana i o niczym, 8 tysięcy publiczności wypełniło. 
nie zapomnieli, aby tylko sukces ichi wszystkie miejsca. była to przeważnie 
dostał się do iak najszerszej wiadomo naszą brać górnicza. rP 
ści. Film zreszta, który zaraz po me; Drużyny wystąpiły w nastepujących 
czu oglądaliśmy w sali projekcyinoi, składach. W  nawłasach podajemy 


wypadł b. dobrze. zmiany po przerwie. 
Na aliszach reklamujących zawody,| Francja: Defossć, Marek, Dhulst, 
Tison. Francois, Lietaer, Liberati, 
'Cheuva (Laurent — Walczak) A:biza. 


wane dużymi czcionkami zdanie: ,„Re-, j 
| Sabrillargues i Vogl. 


vange possible" (rewanż możliwy). 


Po meczu w Lille odbył się trady-; Polska: Pawlowski. Michalski, , 
cyjny bankiet, wydany przez Ligę Szczepaniak. Piet Il (Nytz i Góra),! 
Póinocną, na którym prezes Jooris Nytz (Piec lI) Dvtko, Chabowski 


(Piec I) Piontek (Wilimowski) Wostal 


oświadczył w swvm przemówieniu, że 
| e (Wostal) Wo- 


tak, jak leader Ligi Sochaux doznał w 
rozgrywkach pucharowych przykrej 
porażki z rąk drugorzędnej drużyny, | 
a mimo to kroczy teraz w rozgryw-| 
dod lizowych od zwyciestwa do zwy | 
uważaj tak samo przegraną Polski | 
wad. za wypadek, po któ. 

B r ; 
zwycięski pochód. rozpocznie swój 

Popularny  dziennikasz, e 

od piłki nożnej Picierkorn, pe | 
zamieszczonym w l'Auto twierdzi, że 
przegrana 0:4 w Lille Jest jedynie wy- | 
nikiem tego, że Polacy po przerwie | 
zimowej nie doszli jeszcze da formy. 
Zmniejsza to naturalnie bame | 
przez Francuzów sukces. Gdy pod- 
czas przerwy w Lens wynik dla Pol- 
ski brzmiał 2:1. prezes Jooris nie krył 
swego zadowolenia. Za wszelka cenę 


(Gemza) Wilimowski 
darz (Chabowski). 


Jan Gryżewski. 


| 


chciał on zwyciestwa Polaków. bv isl 
wieść, że wczorajszy sukces nie 9Y 
spowodowany złą forma gości, !eCZ 


świetną grą zespołu, który jest jego | 


nież prezesem Ol, Liliois, z którego 
7-miu graczy grało w zewolz liliskim). 

Góra, jak zwykle, spełnia rolę „za- 
bawiacza* drużyny. Musimy przy- 
znać. że bardzo trafnie bpodpatrzył i 
udawał na ulicach Lille naszego kon- 
ia honorowego w Brukseli. ku nie- 
„łamanej mierze kolegów oraz licz- 
Ych przechodniów. 


fiają gło 

ja l Bliska do bramki, Wilimowski raz strze- 

rza się z nim z bramkarza, drugi raz zde- 

bramki. lecz w. cpp!ka toczy sie w kierunku 
w 20 mim. Ai na atut. 

zaj Laurent (Walczak), któ- 

trzymiuje łatwo stąpił Cheuv€; Pawłowski 


SA 
ję ulowany na polu 


ci teraz OE "wartości. Prangie 


by się. strza 
później musi wyjać PIKE z siatki po 
strzalo Vogla., K 
wstrzymać. W 3 
stuje dogodnej 
trafia do bramki. 
mają wykonać korner, 
niec zawodów. 
Dzień triumfu 
piłkarzy francuskich 


Ubległa niedziela była dla piłkarzy tran- 
Gosyicji bardzo oka, Nie tylko moch i 
nio pokonali Polaków, ale paryz zremisował 
z silnym  Budapusztem 1:1. Liga Północno- 
wschodnia pokonała Kolonię 2:1. Burgundia 
— Viktorię Zizkow 3:1, Lotaryngia zwycięży- 
ła reprezentacje Gau Hessen 5:1, natomiast 
kombinacja Baden — Włirtenbergia pokona- 
ła Alzacją 4:3. i 4 


€c nie 
podczas. gi Francuzi 


sędzia odgwizgy 
Jan Gryżena” 


wz 
+ 


KNEUKYKE: Rox 
Z R sk sx< 
AŻ RZA, 


n 


"należeli do najlepszych zespołów 
stwach Polski w Czestochowie, 
Czerniachowski, Małujło, 


n 


TRASA PARSENN DERRY 


PINGPONGIŚCI P. Z. L. (WARSZAWA) 


Stoją od lewej: kier. drużyny, 
Orzechowski i Pęczkowski 


Numer trzynasty z rzedu tegorocz- | 
nych „Parsennderby* — tego najwięk- 
szego  najpoważiieiszego w Europ'e 
biegu w Davos nie Kazał se ferainym. 
Od pieciu już jat tradycyjne. fatalne 


spodzianka: patrze, jakaś znajoma 
twarz. To mr. W. R. Bracken, stary 
znajomy z Zakopanego. Brał on udzial 
w niezapommianych zawodach FIS-u 
A a a A 1 . 4 
warink: atmosie:yczne ;owarzyszące mę ad zag i padok: 
sei. wspan alei arprezie, ustąpły prze- sjęn:cowej, Bronkowi”Czechowi o sa- 
cudnej. ape:skei pozodz.e. Aa LE kundy 
ski błękit niebą rozpościerał se na c A : 
ZONE A Witamy się serdecznie. Mr B. dopytu 
calym Davos i cpoj2i leżącymi sławny je o Polskę i Polaków. Wspomina 


mi ter ; Ę lut = j aa 
Ske mip U BT w a Irzewnie naszą „czystą” i obiecuje so- 


upał Śnieg doskonały, noś | » ; 

- ~: f lennie w roku przyszłym w okresie za- 

A De:bv zapowiadaią se nadzwyczaj. pik MS A E SPE 
> 9 Ja iespożyty ten Anglik przepędza każ- 

piue od wczesnego ranka czerwone dą zimę w Szwajcarii i nolabene b'e- 
wegom:ki jedynei w swom rodzaju „Par k emidzial P 

nbaku* praczią „.w pocie czola” į z rze rokrocznie udział w „Parsennder- 
a iż l by“, ale już w kateg. starszych. 
matematyczną dokładnością co 12 mi- ? ń 
nut wyrzucają na Weissfluchjoch 140 Jest godzina punktualnie 11-ta. Roz 

6b — w godzinę 700. Sprawność Poczyna się start do biegu zjazdowe 
P go, do którego zgioszono œbrzymią 
z ilość ponad 300 zawodników i zawod- 
niczek. Wśród startujących widzimy 
TA elitę europejską zjazdowców — panow 

Glosy prasy francuskiej 0 Me- i pań. 
czu w Lille zamieszczamy Na Rozpoczyna e start waczłym sze- 

tronie 5-ej regu różnych kategory! p ! 1 pań 
ZPA a chłopców i dziewcząt począwszy 

a na panach ponad $5-letnich skoń 
38 czywszy. To były tzw. kategorie v- 
gólne - powszechne. W drugiej częś. 
biegu startuje kategoria tzw. „Derby '. 
Rozgorączkowanie  tysięcznych  w.- 
dzów rozsianych wzdłuż calej trasy 
wzniaga się. Przeważnie słychać mæ- 
wę angielską. 

Teraz trasa wynosić będzie 11.240 
m i start rozpocznie Sie na SZCZYCIE 
Weissfiuii wys. ponad 2800 m — me:a 
w Kiiblis (800 m n. p. m.). Różnica wię: 
wzniesień wynosi imponującą ilość 2.000 
m.-Też w swoim rodzaju jedyny w Eu- 
ropie bieg o takiej kolosa:'nei różnicv 
wzniesień. 

Hen, w górze. starter co 30 sek. 
wypuszcza zawodniczki a potem ča 
wodników. Coraz wyraźniej widać Pr 
dzące syiwetki zawodników w za 
wrotnym szusie. Mijają mnie niczym 
błyskawica niknąc w kurzawie Śnież- 
nej jaką za sobą zostawiają — wszyst 
ko wśród oślepiającej bieli śnieżne: 
wśród gorących, upalnych potoków pr 
mieni alpejskiego słońca. Na nieboskia- 
nie ponad szczytami szybuią dwa po- 
tężne Douglasy „Swtssair” lilmuiące 
przebieg słynnych „Derby“. 

Sensację wzbudza u miedzynarodi 
wej publiczności 63-letni zawodnik Si. 
Glaser wcale, wcale ieszcze nieżle ja 


| 
biorących udział w mistrzo- \ 


ZAPAŚNICZA REPREZENTACJA POLSKI 


w składzie (od prawej) Rokita, Świętostawski, Ślązak, Szajew- 
sko, Krysmalski, Jakubowski i Gwóżdź — leg!a Niemcom 3:24 


du rozwiewa jego białą. diuxą brode. 
Mija nas w pewnej chwili w wspania- 

łym stylu jadący Rominger. Pędzi z 
silnym przysiadem — ręce i kijki z t- 
łu — widać, iż usiłuje przybrać pozy: 
cię najbardziej aerodynamiczna. Cliv- 
ba on będzie pierwszym! 

Ale nie miało tak być... x 
| Jak wiadomo rekord trasy należał 
do słynnego Otto Furrera i trwał p3u 
ine pięć lat, I oto co się dzieje. Re- 
kord ten wynoszący 16.01 min. prysł 
niczym bańka mydlana. Mało tegi 
Szesnastu zawodników przebyła ira- 
sę poniżej czasu słynnego „Diabła . 
Matterhornu"*, Sukces wspaniały! 

I Sprzyjały temu rzeczywiście wv- 
marzone warunki śnieżne i atrnosferv- 
jczne ale trzeba też stwierdzić, że 
w ostatnim pięcioleciu klasa ziazdow- 
ców w Europie podniosła się w del- 
Szym ciągu niebywale i osiągnęła już 

dzisiaj chyba szczyty możliwości Í 
, umiejętności. 

Niespodziewanym nowym rekordzie 
sta trasy i zwycięzcą Parsennderby 
zoslal! Martin Fopp z niedaiekiego Klo- 
sters z czasem fantastycznym wprost 
— 1449 min. O sekundę gorszym byl 
tylko Bertsch Max, a Rominger trze- 
cim 15.08 min. Matt Rudi i Zogg Da- 
wid upiasowali się dopiero na 6 i 7 
miejscu, z czasem równym 15.39 min. 
|  Zeszioroczny zwycięzca „Parsenn- 
Iderby*  17-toletni Beat Riiedi — źie 
wybrał smary i przybył na metę z 
„czasem 16.19 m — dopiero 22-gi. 
| Wśród pań pierwsze miejsce dzielą 
ze sobą Sutter Niny (Davos) i Frie- 
drich Doris (Davos) obie w jednako- 
wyni czasie 9.22 min. Również i 10 
pierwszych pań przybyło do mety po- 
niżej dotvchczasowego rekordu trasy. 
i Zaznaczyć należy, iż trasa pań jest 
krótsza meta jest w Canterser Schwesł- 
de i wvnosi 6.260 m różnica wzniesień 
11.132 m. 
| .Parsennderby* zwane powszechnie 
„Wimbiedonem* narciarskim było im 
preza tak pod wzziędem widowisko- 
wyn jak też i sportowym nadzwyczał 
udana. Organizacja doprowadzona do 
doskonałości a nie trzeba zapominać. 
iż jest to o'brzymia impreza wymaga” 
iaca wsnółpracy kilkuset osób. Kole]- 
ka wvwiozła na górę 4.100 osób, a po- 
lza tvm setki. ba. tysiace widzów sz:0 
'ku Parsenu poprzez przełęcz Stre.a 

ną nartach. 


Zyg. Borzęcki. 


Zwycięski mecz z pięściarzami Nie- 
miec aic nie zaczyna i miczego mie 
kończy. Historia zaczęła się bowiem 
o wiele dawniej — w dniu zdobycia 
czary duka Bergamo, a zakończyć się 
nie powinna nigdy. Spotkanie poznań- 
skie było wspaniałym epizodem, ale 
tylko i jedynie epizodem sezonu. Jeśli 
jutro nie nastąpi godny tego epizodu 
ciag dalszy, efekty propagandowe zwy 
cięstwa nad najgroźniejszym rywalem 
zostaną zmamowane. r 

Dziś osiągnęliśmy to, że Niemcy 
kwestionują jedną walkę i poraż- 
kę chcą utargować na nierozstrzyg- 
niętą; stąd wynika, że godzą z iaktem, 
żeśmy ich doszli, a nie mogą uu 
razie strawić orzeczenia sędz:owskie= 
go, stwierdzającego. że wysumęliśmy 
się o nos przed nich. 

Na szczeście okoliczności talk się 
składają, że już za miesiąc będziemy 
miet sposobność raz jeszcze udowod- 
nić maszą wyższość. W połowie marca 
reprezentacja bokserska Polski ruszy 
na pólnoc i wystąpi na ringu dzień po 
dniu w Helsinkach i w Tallinie (19 i 
20 marca), 

Mecz z Finłandią będzie specialnie 
uważnie obserwowany w Berlinie. 
Przed 4-ma tygodniami bawiła tam dru 
żyna niemiecka i wyciągnęła zaledwie 
remis 8:8, Oczywiście. zgodnie ze złą 
tradycją wszystkich meczów między- 
państwowych niezadowoleni Niemcy i 
tam zakwestionowali jeden wynik; in- 
teresujące, że i tym razem była tu 
walka Campego. 

Nie o to jednak chodzi. Idzie o rzecz 
ważniejszą: o uzyskanie w Fimandii i 
w Estonii zwycięstwa, Potrzebne jest 
nam ono z wielu względów. Po pierw- 
sze — nawiązanie stosunków pięść ar- 
skich z dwoma małymi krajami bał- 
tyckimi powmno wypaść jak najbar- 
dziej korzystnie dla naszego boksu. Po 
urugie — nasze ambicje pierwszego w 
Europie mocarstwa pięściarskiego nie 
dałyby się pogodzić z kłęską, ponie- 
siomą w państwach mie posiadających 
na giełdzie wysokiego kursu. Po trze- 
cie — pośrednie porównanie rezuliatu 
Polski i Niemiec pow nno umocnić na- 
szą awangardową pozycję. 

Jeśli podczas tou'nee bałtyckiego 
rowinie się nam noga. malkontenci nie- 
mieccy (i nie niemieccy) otrzymuja 
świetną pożywkę dla swych wersji O| 
przypadkowości poznańskiego sukcesu, | 
Dlatego też linię biegnącą z Mediolznu | 
ne wolno przerwać w Poznaniu, nie. 
wolno się zatrzymywać ani odpoczy= 
«ać. Adriatyk trzeba związać z Zato- 
ką Fińska. 

Pułapka kryje się przede wszystkim 
w uśpieniu pogotowia psychicznego. Za 
powiedź meczu z Niemcami działa jak 
pobudka: stawia ra nogi i podrywa do 
pracy. Awizo meczu z małymi kraja- 
mi bałtyckimi Jest ciche. Nikt się spot- 
kaniem nie przejmuje, nikt się nie pod- 
uieca pracą, nikt na miesiące z góry 
nie robi przygotowań. 


> ani jednego punktu. 


A tymczasem — nic bardziej fałszy- 
wego, nic bardziej karygodnego, niż 
lekceważenie tych partnerów tyłko dla- 
tego, że kraje te łeżą daleko, że lud- 
ność jest nieliczna lub pięściarze nie- 
znani. Zapytajcie trenera Stamma. on 
wam na pewno potwierdzi, że woli 
walkę z Węgrami niż z Finlandią lub 
Estonią, chociaż układ sił przemawia 
raczej za przewagą Madziarów. Dla- 
czego? Bo nie ma nic zdradliwszego, 
niż narwać się na nieznanego przeciw- 
nika. 

O Finlandii wiemy na pewno tyiko 
jedno: robi kolosalne postępy. Spro- 
wadzcno trenerów zagranicznych (nie- 


mieckich), wyszkolcno własnych. zmie- | tegorii. 


niono całą drużynę reprezentacyjną. 
waiągnięto młodzież — i osiągnięto 
zdumiewające rezultaty, 

W listopadzie p. Bielewicz sędziował 
mecz Niemcy — Finlandia w Szczeci- 
nie. Zwyciężyli Niemcy 14:2. W stycz- 
niu odbył się rewanż w Helsnkach; 
Finlandla uzyskała remis 8:8. Piękny 
sukces jest tym większy, ze w 1937 
roku Finlandia nie zdobyła w 5-ciu 


Z dawnej reprezentacji fińskiej po- 
zostało w drużynie tylko dwu zawod- 
ników: Lehtmen, jedna z najlepszych 
much w Europie i Huuskonen, rutyno- 
wany pięściarz wagi koguciej. Reszta 
to młodzież, której w epoce Mediolanu 
nie pozwolono jeszcze włożyć błę- 
kitnej koszulki, Oto nazwiska tej biinej 
drużyny. 

Lehtmen — pokonał Kaisera i Brus- 
są (Niemcy), równą walkę stoczył w 
Mediolanie z Mattą, w (Warszawie z 
ROC? (Warszawa. — Hełsinki 
11:5). 

Huuskonen — wygrał z Wikem (N). 
Jakubowiczem i Etterem (Szwajcaria). 
Przegrał w Mediolanie dopiero z mi- 
strzem Sergo. 

Siponen — zwycięży! Vólkera, prze- 
gral po równej walce z Mnerem (N). 
Prawa garda, cios, 
łądek. 

Novoda — przegrał. nisko z Heesem. 
Dobry technik. 

Rossi — przegrał z obu Niemcami 
Flussem i Murachem, Niebezpieczny 
w bijatyce. Twardy. 

Sukonen — wygrał z Campem. prze- 
grał z Murachem. Dobra kontra. Chęt- 
nie idzie na wymianę ciosów. 

Purho — przegrał tylko na punkty 


uderzenia w ż0o- 


prezentacji złluzował Koivunena, z któ- 


rym ciężką przeprawę miał w Łodzi! 


Pisarski. 
Honnberg — przegrał 
przez k. o. w Jej rundzie. 
Kogo grzeciwstawimy tej sitnej re- 
prezentacji? Obsada niższych wag nie 
nasuwa żadnych wątpliwości, 


W razie nadmiaru kandydatów 


z Rungem 


rozstrzygnie forma ostatnich spotkań. , 
Również w wadze ciężkiej wybór jest! 


łatwy — pcuieważ nie ma wyboru. 


Natomiast liczyć się należy z wy-iz Kaliskim KS-em z Kilianem uległ 


Epilog mistrzostw 


w tenisie stołowym 


Późną nocą w niedzielę zakończone zosta- 
ły drużynowe mistrzostwa Polski w tenisie 
stołowym. 

Mistrzostwo bez utraty punktów zdobył po- 
nownie Samson (Tarnów). Drugie miejsce za- | 
jal niespodziewanie P.Z.L. (Warszawa) przed 
Hasmoneą (Lwów), Hakoahem  (Częstocho- 
wa), L.T.C. (śląsk), Hakoahem (Łódź). 


Wyniki szczegółowe były następujące (każ- 
dy s każdym: PZL. — Hasmonea 5:4, Sam- 
son — Hakoah (Cz) 5:0, Hakoah (Cz) — Ha- 
koah (L) 5:2, P.Z.L. — L.T.C. 5:2, Samson 
— Hakoah (Ł) 5:0, Hasmonea — Hakoah (Cz) 
5:0, T.C.L. — Hakoah (L) 5:4, Hasmonea — 
T.C.L. 5:2, Samson — Hasmonea 5:0, Hako- 
ab (Cz) — T.C.L. 3:3, P.Z.L. — Hakoah (Cz) 
5:0 v. o. P.Z.L. — Hakoah (L) 5:0 v.o. Ha- 
smoneą — Hakoah (Ł) 5:0 v.o. Samson — 
P.Z.L. 3:2. y 

* 

Wszyscy czołowi zawodnicy wykazują ka- 
tastrofaliny spadek formy. Z pośród 36-clu 
indywidualistów jedynie mistrz Polski, Schiff, 
stanął na wysokości zadania dzięki bogatemu 
repertuarowi uderzeń. Początkowo i Schiff 
grał stabo, dopiero w puli finałowej doszedł 
oa do szczytowej formy. Wszystkie walki 
rozstrzygnął w pięknym stylu. 

Reszta naszych „londyńczyków'* Małujło, 
Rojzen 1 Osmański, wypadła słabo. Rojzen 
wpadł w pierwszej kolejce na Pukleta, z któ- 
rym przegrał, Malujłę zdecydowanie pokonał 
w przedbojach ladnie dia oka, ale nerwowo 
grający Orenstein, którego z kolel wyelimi- 
nował również Pukiet, Osmańskiego natomiast 
zwyciężył Joskowicz z Łodzi. Czwarty repre- 
zentent na Londyn, Czerwiński, w ogóle nie 
startował, gdyż kierownictwo P.Z.L. nie wy- 
stawiło go do skladu, dysponując lepszymi 
zawodnikami!... 

W przeciwieństwie do czołówki, doskonale 
wypadli zawodnicy prowincjonalni. Ładnie 
podełągnął się Poznań, śląsk | Częstochowa, 
zwłaszcza Śląsk, którego zawodnicy są do- 
skonale wyszkoleni technicznie, zagrywając 
niezwykle ambitnie. 

Panie wykazały znaczną poprawę. Nowo- 
kreowana mistrzyni, Sztokfiszówna z War- 
szawy, jest zawodniczką b. ruchliwą, posiada 
nłlny drejw.  Zeszłoroczna wicemistrzyni ze 
śląska załamała się po plerwszej porażce, 
ograniczając się w następnych grach do gry 
defensywnej. 

W mistrzostwach drużynowych mamy do 
zanotowania klika niespodzianek. Pierwszą, 
to zajęcie drugiego miejsca przez rewelacyj- 
ny zespół P.Z.L. wyeliminowaniem z gler Ha- 
giboru z Krakowa jest również niespodzianką, 
tymbardziej, że Hagibor przyjechał na pew- 
niaka po tytuł mistrzowski. Nawet Samson 


poważnie bral się do Hagiboru, z którym zre- 
sztą przegrał w Krakowie. Również zajęcie 
4-go miejscą przez Hakoah (Częstochowa) 
zaskoczyło wszystkich. 


Łyżwiarze polscy 
na lodowisku Berlina 


Berlin, w lutym. 
Berlin przeżył kilka dni 
kiem lodu. Tak w każdvm razie zda- 


wało się tysiącom ludzi. którzy w cią | 


gu czterech dni napawali się pięknem 
jazdy figurowej na łyżwach. Odbywa- 
ły sie mianowicie mistrzostwa świata. 

Ekspedycja polska pod kierownic- 
twem kpt. Theuera składała się z pię- 
ciu osób: Rodzeństwo  Kalusowie, 
Scheibertówna oraz bracia Artur i -Pa- 
we! Breslauer — wszyscy z Katowic. 

Nasza mistrzowska para. która mia 
laby szanse na zajęcie 6-go miejsca 


| okazała wybitne zdenerwowanie, któ- 


re wyraziło się w zupełnie zbytecz- 
nym wypadku Kahisówny i kosztowa- 
ło parę naszą spadek o 6 miejsc w 
dół — na I2-te. 

Kalusowie pojechali natomiast znacz 
nie lepiej w konkurencji juniorów, 
gdzie uplasowali sie na 6-tym miejscu 
za parami niemiecka, austriacką i wẹ- 
gierska. 

Bracia Breslauer zajeli w konkuren- 


lcji juniorów: Artur 4-te, a Pawel 6-te 
| miejsce. 


Nie powiodło się Scheibertównie, któ 
ra, zająwszy w jeździe szkolnej 3-cie 
miejsce, z różnica zaledwie 2/6 pkt. w 
stosunku do pierwszej, musiała na sku- 
tek upadku zadowolić sie 6-tym miej- 
bai w punktacji ozgółnej pań junio- 
rek. 

Każdego dnia zawodów odbywały 
się mecze hokejowe, które dały wyni- 
ki: Holandia — Repr. Berlina 5:2, Har- 
ringay Greyhounds (Ang.) — Repr. Ber 
lina 8:1, Zehlendorter Wespen (Niem- 
my) — Repr. U. S. A 5:3 (!). 

Publiczność potrafiła zachować do- 
bry humor, mimo porażki Berlina na 
meczu z Anglikami, Nieustanną weso- 
łość pobudzały okrzyki z gałeril w ro- 
dzaju: „Habet Keine Auzst, vir sind mit 
Euch“ (przy stanie 7:0 dla Anglików) 
oraz periodycznie sie powtarzające od 
woływanie bramkarza angielskiego do 
telefonu przez galerie, aby umożiiwić 
strzelenie goala Niemcom. ki: 


Łyżwiarskie mistrzostwa Polski w 
jeździe szybkiej, odbędą się w naibliż- 
szą niedziele w Suwałkach. Równocze- 
śnie w Katowicach odbedą się mistrzo- 
stwa Polski kl. B w jeździe figurowej. 


ı Stainich nepowodzenach. W muszej waiczyć 
z Vogtem (N). Prawa garda. W re- j będzie stary Pawiica 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 24 lutego 1938 r. 


DSP Chmielewskiego i kuracią zła- 
manej ręki Kolczyńskiego. Łodzianina 
zastąpi Pisarski. Coóz pozańnski — 
miejmy nadzieję — poprawił jego for- 
mẹ. Na tle przeciwnika rwącego się do 
bitki, Pisarski wypadnie doskonale. 
| Gorzej jest z wagą półśrednią. Kol- 
czyński jest bez zastępcy, nie posiada 
równorzędnych kolegów. Naszem zda- 
niem, PZB powinien zdecydować się 
na krok odważny i rezygnując z punk- 
tów wysłać na północ jakiegoś Obie- 
cującego młodzika. Powrót do Sipiń- 
skiego. Jańczaka czy Ostrowskiego nie 
zapewni żadnych zdobyczy w fpuaikta- 
į cli I opóźni wypelnienie luki w tej ka- 


"W wadze półciężkiej trzeba wybierać 
między Szymurą a Dorobą, Osobiście, 
skłonni jesteśmy przypuszczać, że 
Szymura orzezwycięży kryzys PSy- 
chiczny | wtedy należy mu się pierw- 
szeństwo. 


— A RÓW 


manna 


Od zatoki Fińskiej-po Dunaj 


Najbliższy szlak reprezentacyjnej 8-ki boksu polskiego 


Następnego dnia polski samolot prze 
rzuci reprezentacię na drugą stronę za- 
teki, gdzie oczekiwać ją będzie dru- 
żyma Estonii. 

Jest to jeden z największych dziwo- 
lagów sportowych Świata. Dwaj bracia 
założyli w Tallinie klub. Pracowali kil- 


ka lat, uczyli się, podglądali, wyież- | 


dzali za granicę — aż wreszcie docze- 
kali się owoców. Taliński klub braci 
Matsow jest dziś jednoznaczny z re- 
prezentacją Estonii. W gronie tym wy- 
chował się wicemistrz olimpijski wagi 
lekkej Stepułow 1 jeden z najlepszych 
pięściarzy europajskich wagi średniej — 
20-letni Raadik. Na tych dwm filarach 
oprze się drużyna, która stanie prze- 


ciw Polsce i która pokonała w roku: 


zeszłym — słabą wówczas — Finan- 
dię 14:2. 1 

Z Taliina nadchodzą wprawdzie wia 
domości o projektach zawodowych 
Stepulowa, ale przyjmować należy Je 


BILETY NA 


MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 


OKRĘGU WAR 


SZAWSKIEGO 


które odbędą się w dniach 25, 26 i 27 lutego r. b. 


sprze 


daje: 


„Orbis” 


AL Jerozolimska 39 (hotel „Polonia“) oraz 


Nalewki 8 i 


Targowa 70. 


z zastrzeżeniami. O zamiarach swych 
opowiada Estończyk już dwa lata — 
pozostając nadal amatorem, 

Po szczęśliwym powrocie do kraju i 
3-tvgodniowym wypoczynku czeka nas 
znowu podwójny mecz międzypaństwo- 
wy. 10-go kwietnia walczymy w Bu- 
dapeszcie z Węgrami, 12-go z Austrią 
w Wiedniu. 

Mecz węgierski jest ostatnia próbą 
na oczach świata przed zestawieniem 
reprezentacji Europy, Na tumiej elmi- 
nacyjny w Berlinie dostanie się tylko 
ten, kto na oczach p. Kankovszky'ego 
i delegata „Chicago Tribune“ zdob;- 
dzie się ma ładny boks i zwycięstwo. 

Za wcześnie jest przewidywać, jak 
wyglądać będzie nasz zespół w kwiet- 
niu. Jedno wydaje się pewnym: zabie” 
ranie Woźniakiewicza do Budapesztu 
będzie samobójstwem, Ten znienawi- 
dzory przez sekretarza FIBA pięściarz 
nie wygra tam nawet wówczas, jeśli 
walczyć będzie jak sam Michał Archa- 
niot. Mistrzostwa okręgowe dostarczą 
materiału obserwacyjnego co do osoby 
jego następcy, Ze specjamym zacieka- 
wieniem obserwować kędziemy postę- 
py Kowalskiego (P. Z. L.), którezo 
wzrost zmusi do przejścia w najbliż: 
szym czasie do tej kategorii, 

Wyjazdy reprezentacji nie mogą 
wyczerpywać Pracy PZB. Mimo suk- 
cesów. mimo zwycięstw į glori: trzeba 
się pogodzić z tym, że nasza działal- 
ność wyszkoleniowa nie otrzymała je- 
szcze właściwych ram. 

Gdzie jest trener naczelny, o którym 
tyle mówiło się po Mediolanie? Nie 

Stamm, którego 
rola ogranicza się do pracy na dwu — 
trzech obozach (20 — 30 dni w roku) 


jest nim przecież P. 

i do sekundowania w narożniku. 
PZB musi zdobyć się na zaangażło- 

wanie tego trenera. którego Chlopcy 

uwielbiają, zagranica zazdrości, a my 


Nowiny z ringów krajowych 


INDYWIDUALNE MISTRZOSTWA BOK- 
| SERSKIE WARSZAWY ki. A orzpoczynają 6.ę 
w piąie« o godz. 19 w Cyrku. 

śląsk — Łódź w Sosnowcu 

W najożższą niedzielę ćochodzi wreszcie |! 
do skuku od dawna zapowiedziany mecz | 
m edayockręgowy £'ąsk — Łódź. Reprezentacja 
śląska wysiępi w najsiinejszym  skiadzie. 
Tym razem sta:t jej ma zatrzeć ślady po 0- 


(Jasińskiego osłab.a 
zrzucone 2,5 kg), w koguciej Jarzombek, w 
piórkowej Wegruen, w lckkej Akermann 
(kiórego chyba mocno osłabi robienie wagi), 
w póiśredn ej Waloszek, w średaej Wiede- 
man, w półeężkiej Kolorko i ciężkiej Piłat. 
Zawody odbędą się w k.notentrze Patria w 
Sosnowcu, (hr) x , 


* F 
W składzie bokserskiej reprezenta- 


—_ cji Łodzi na niedzielny międzyokręgo- 


wy mecz z Śląskiem w Sosnowcu za- 
szły zmiany. W wadze muszej, w miej- 
sce przewidzianego uprzednio Szweda 
(IKP), który na niedzieinym meczu | 
kontuzji, wyznaczony został Grambo | 
z Kruschendera. W koguciej, do ósem- 
ki reprezentacyjnej zakwalifikował się 
kaliszanin Szrajter, który w niedzielę 
pokonał Popielatego. W piórkowej 
walczyć będzie Augustowicz (Geyer), 
lekkiej — Wojciechowski II, półśred- 
niej — Ostrowski, Średniej — Pisar- 
ski, półciężkiej — Pietrzak  (Dybilas), 
ciężkiej — Piesik (Pietrzak). 

W kołach bokserskich Łodzi nie obie 
cują sobie wiele po tej drużynie, ósem- 
ka reprezentacyjna mogła być lepsza. 
W muszej. zdaje się najlepszym jest 
w tej chwili Rossman (H) w półśred- 
niej, wystawienie Ostrowskiego, któ- 
ry znajdułe się w marnej formie — 
jest nieporozumieniem. Piesik nie ma 
ochoty wałczenia z Piłatem, podobnie 


pod zna-izresztą jak Pietrzak, który tym razem 


pilnować będzie kategorii półciężkiej. 
Drużyna łódzka wyjeżdża do Sosnow- 
ca w sobotę przed wieczorem pod kie- 
runkiem kapitana związkowego p. Mil- 
scha i sekundanta Meyera. 
Chmielewski pakuje manatki 
Chmielewski pakuje manatki i opusz- 
cza Łódź w środę 2 marca, a dnia na- 
stępnego Połskę na „Batorym*, W nad- | 
chodzącą niedzielę, klub IKP urządza | 
Imu uroczyste pożegnanie. W ponie- 
i działek otrzymał Chmielewski list 
iz Londynu od Cyganiewicza z zawia= 
idomieniem, że oczekuje go w Nowym 
|Jorku w ustalonym uprzednio termi- 
nie, a pełnomocnictwo do podpisania 
kontraktu w myśl uprzednio uzgodnio- 
nych danych posiada dr Janik w Kra- 
Kowie, który do chwili wyjazdu wszy- 
|Stko załatwi. Wszystkie papiery do 
|wyjazdu są załatwione, na paszporcie 
brak jedynie wizy anrerykańskiej, po 
którą Chmielewski uda się w tym ty- 
|godniu do Warszawy. 
| Cyganiewicz pozostawił w konsula- 
cie amerykańskim w Warszawie zobo- | 
wiązanie, że na czas trzyletni poby- | 


tu Chmielewskiego w Ameryce, bierze | S 


na siebie obowiązek utrzymania go, 
bez tej deklaracji nie mógłby bowiem 
otrzymać wizy pobytowej. Miejsce na 
„Batorym“, który odchodzi z Gdyni | 
3-go marca, w klasie turystycznej, jest | 
również załatwione. W przewidywaniu | 
|swzo trzyłetnizo pobytu w Ameryce, | 
Chmielewski czynił również starania | 
o przełożenie terminów ćwiczeń woj- 
skowych. Od meczu z Niemcami nie 
trenował już. gdyż zaabsorbowany 
jest przygotowaniami do wyjazdu. 
ROEE" "ED" 00 —_ aoc Á 7 ZW 
BR E OO E a zab cwi 
Nowe władze K. S. Okęcie 

, Walne zgromadzenej Okęcia miało bardzo 
ciekawy przebieg. Bardzo ostro krytykowana i 
była dzłałalność sportowa, a w szczególnoś- 
cl sekcji bciserskiej klubu fabrycznego. Sek | 
cja ta wykazała ogromny defcyt bo około / 
6000 złotych. Wybory władz dały następujące | 
wynki: prezes — kpt. Gałecki (ponowne) ; | 
wiceprezes sportowy — Be. Romanowski; 
wceprezes adm nistracyjny — Ordyński; se- 
kretarz — Jan Jankowekl. 

Poza powyższymi spodziewane też są 
zmiany na stanow skach kerownków sekcji. ! 
I tak kierownikiem sekcji bokserskiej ma być | 
ponowne powołany p. Zywock, a k'erowni 
kiem seil] pfkarskej p. Szwarczewski. 

Walne zgromadzenie wyraziło życzenie, aby + 
polityka nowego zarządu nie szła w kierunku 
mdobywania gwiazd, a wychowywana wia- 
snego narybku. 


Pietrzak — zawodowcem 


Pietrzak opuszcza również Polskę 
i idzie na zawodowca! Dowiadujemy 
się, że tajemnica dobrej formy i pil- 
ności w uczęszczaniu na treningi pół- 
ciężkiego IKP — Pietrzaka . wypływa 
z jego zamiarów emigracyjnych i pra- 
wdopodobnego przejścia do obozu za- 
wodowców. Pietrzak udaje się na sta- 
łe do Belgii, gdzie ma przyobiecaną 
posadę w fabryce i w tej sprawie po- 
czynił on Starania paszportowe, a przed 
kilku dniami informował się o papiery 
w konsułacie belgijskim. Trzeba do- 
dać, że Pietrzak urodzony w południo- 
wo-zachodnich Niemczech, nie miał 
swych papierów w porządku, ant też 
poświadczonego obywatelstwa i dlate- 
go wyjazd jego nie nastąpi wcześniej 
niż za trzy miesiące. O posadę wysta- 
rał mu się i nad dalszą karierą bok- 
serska jego czuwać będzie zamieszka- 
ły w Brukseli kaliszanin Miihlstein, ex- 
pięściarz, dziś zamożny fabrykant. Jak 
nas informuje sam Pietrzak, Miihlstein 
obiecuje mu dobrą pracę i duże mo- 
żliwości bokserskie. 


Międzymiastowy mecz bokserski 

ódź—Lwów przewidziany jest na 27 
marca we Lwowie. Polityka reprezen- 
tacyjna związku łódzkiego jest dziwna. 
Poza meczem z Warszawą, nie miała 
dotąd Łódź u siebie żadnego poważ- 
niejszego spotkania. a Jeszcze nie 
dawno temu była przykładem inicjaty- 
wy dla innych okręzów. 


Warszawianka będzie gościem łódz- 
kiego Hakoahu 6 marca. W ramach te- 
go meczu powinno dojść do kilku cte- 
kawych pojedynków, Dzień wcześniej, 
gościć będzie w Łodzi poznański So- 
kół, który staje do rewanżowej walki 
z Qeyerem, Pela powtórnie spotka się 


z Augustowiczem, a Majchrzycki znów 
z Pisarskim. 


śląsk — Warszawa Il 


Prezes Śląskiego O. Z. B. p. dyr. Kel- 
ler zakontraktował podczas swego o- 
statniego pobytu w Poznaniu — mie- 
dzyokręgowy mecz z drugim zespolem 
Warszawy. Mecz ten rozegrany zosta- 
nie 20 marca br. w Sosnowcu. (hr) 


Mecz bokserki 
Częstochowa — śląsk 


Reprezentacja bokserska Częstochowy, któ- 
ra opierać się będzie na zawodnikach Hives. 
dy I Makabi, zmierzy się 3 marca br. w Czę 
stochowie z reprezentacją Śląska. Ślązacy 
przyjadą w następującym składzie według ko 
iejności wag; Lip, Pawlica, Sus, Nowakow- 
ski, Bieniek, Pinta, Flaszyński, Bański. 


Bokserzy-Strzelcy 
walczą o mistrzostwo 


W dniach 11, 12 I 13 marca br. odbędą 
się w Gdyni Ogólnopolskie zawody bokser- 
skie Zw. Strzeleckiego o mistrzostwo Polski. 
W zawodach tych startować będą tacy zawod 
nicy jak: Kniga, Olszewski I Patora z War- 
szawy, Łogoszowiec i Wierzbicki z Wołynia, 
Bijasiewicz | Krajewski z Ostrowca, Choma, 
Słoboda, jaworski ! Wojsławski z Gdyni oraz 
zawodnicy śląscy, kujawscy, pomorscy itd. 


Rewla pięściarzy Poznania 


Indywidualne bokserskie mistrzostwa 
znańskiego okręgu rozegrane zostaną 
dniach 25, 26 I 27 marca. (ss) 

Z DRUŻYNĄ NASZĄ DO FINLANDII wyja- 
dą jako kierownicy pp. wicepr. PZB. Inż. Suti 
gowski oraz Szerbat, jako sekundant p. 
Stamm. Skład zespołu ustalony zostanie póź- 
niej. (58) 

INDYWIDUALNE MISTRZOSTWA  śŚLĄS- 
KIEGO OZB rozegrane zostaną w dnach ll, 
12 4 13 marca br. , ćwierć finały 
półf'nały odbędą się najprawdopodobnej w 
świętochłowicach, finały w Sosnowcu, (hr) 

MONACHIUM wyraziło zgodę na cozegranie 
meczu bchkserskiego 2] sierpnia w Warszaw: 
z reprezentacją stotcy na stadionie WP. 

Również 4 Hamburg nadesłał p'emo do 
WOZB wyrażając zgodę na przesunięcc ter- 
minu meczu na 20 marca. 

KPT. MILLER dokooptowany został na Sta- 
now'sko referenta spraw zagranicznych 
WOZB. 

TURNIEJ BOKSERSKI organizuje Lot 6 
marca w Cyrku. Całkowity dochód z tej im- 
prezy przeznaczony jest na FON. 


Rundstein remisuje w Kielcach 


W Kielcach odbyt się mecz peściarski po- 
m'ędzy kombnowanym teamem warszawsk €- 
go i Keleckiego ŻKS ..Makabi'' a kieleckim 
KS „Granat“. Mecz zakończył się zwycięst- 
wcm Qranatu w stosunku 9:7, 


w 


Wyniki poszczególnych walk: waga pep:c- 
rowa; Zawada (Uranat) zwycięża Qokdbiita 
(Makabj, Kielce); waga musza — Hajduk (GQ) 
remauje z Rundsleinem; waga kogucia — 
Kurek 1I (GQ) zwycięża Federa (Makat), 
Kexe); waga płórkowa — Sykulsių (Granat) 
mwycięża Leimana (Mak., K.elce); waga lek- 
ka — Kuśczycki II (G) zwyc.ęża Kantnera 
(Mak., Kieice); waga półśredna — Kuczyc- 
ki I zwycięża Kornbiuma przez poddanie się 
zawodnika kieleckiego „Makei“; waga sed- 
nia — Kurek I (G) ulega Sziazowi (Makabi), 
Warszawa); waga półciężka — Baran (0) 
przegrywa z Neudingiem (Makabi), Warsza- 
wa) 


W wadze koguciej rozegrane zoatało mię- 
dzy Kurkiem ll (G) į Federem spolkanie to- 
warzyskie, Zawodn.k Graratu Nd 
wi 2 punkty wakowerem, a w zpotkaniu 
aN w EEA 2 GLi ats - 
ty — p. Szczygłowski z Kiek. Publiczności 
2.500 osób, 

Mecz bokserski 
Sokół — Garbarnia 8:6 

Rozegrany w Krakowie mecz boksersią So- 

kół — Qarbarnia zakończył się wygraną áru- 


(Q); półciężka — Pieniążek (S) wygrywa 
przez poddanie się w perwszej rundzie Woł- 
ka (S). (rg) 


Ea 

LUBLIN. M'strzostwa pięściarskie jumoròw 
okręgu lubelskiego odbyły się przy nader 
słabym zainteresowaniu klubów. Startowało 
tyko 18 zawodników. Nagrodę przechodnią 
Wojewódzkiego Komitetu WF, i PW, zdobył 
LWS, uzyskując 4 tytuły m strzowskie. Kiub 
ten byt zresztą jedynym, który potraktował 
m'st:zostwa należycie i zyłost dziew.ęc.u 
swych zawodników. Wyniki finałów: Z-elin- 
ski (PKS) zwycięża na punkty B'a:ka (LWS), 
Tarka (Una) wygrywa przez t. ki o. że 
swym kolegą klubowym  Pogodą, Ortow ski 
(PKS) wygrywa na punkty ze Skoworodki- 
nem (PKS), Kamiński (LWS) wygrywa przez 
t. k. o, z Szymalą (LWS). Siemion A 
nokautuje Zemelmana (LWS), e Ng" 
(LWS) zwycięża na punkty Płisa (LWS). 
nały sędziował a p. Mareniak, na 

.2 rakh, 

Pu "POZNANIU odbył się mecz bokserski 
pomiędzy miejscową ar-Kochbą a wa 
ską Makabi. Zwyciężyła Bar-Kochba 1014. 

RADOM. Bokeserzy koatowsktej har i e 
konali Broń 10:6. Z ciekawszyc B 
ay LH wypada remis Kotkowskieg» (B) 
ze żbkiem (W) w wadze pôle ore GORY). 

PIĘŚCIARZE KPW (TARNOWSKI 2 Bislej 
pokonali w niedzielę BBKB Sm nan 4 
w atos, 9:7. Mecz sędziował P- 
Katowic. (hr) 


Pływacy i waterpoliści Wegier, w 
drodze powrotnej z Londvnu z mi- 
strzostw Europy. , Zamierzają odbyć 
tournee po krajach baltvckich, Z Ło- 
twy wracać beda do domu przez Pol- 
skę, jest więc nadziela. że w bieżącym 
roku ujrzymy W Warszawie znakonii- 
tv zespół wezierski z jego wszystkimi 
asami; Csikem. Grofem. Łengyelem, 
Halasym, Nemethem, Brodim itd 


Z. P. zamierzą wykorzystać tę 


< sytuacje 1 zwrócił się do Węgrów z 
Joropozycia występu w Warszawie. 
Węgrzy Wyrazili już zgodę na start 
w Warszawie. Chodzi teraz tylko © 
| uzgodnienie warunków i formy startu: 
|Czy to będą zawody międzynarodowe 
czy... mecz międzypaństwowy z NA” 
silniejszą europejską nacią w pływa” 
miu, 


Budapeszteński M. T. Ką który 0% 
„być miał w marcu tournee PO Po sce: 
przyjedzie do nas dopiero w Kwietniu. 
Powodem przelożenia terminu zy wyj 
du jest dwutygodniowy kryzys W "onie 
naszego zwiazku. 


A. Z. S. warszawski doznał poważ- 
nego wzmocnienia swoiei sekcji ply- 
wackiej. Wstąpili do niei dwai Jugo- 
słowianie. studenci C. I. W. F.: Zrherl, 
mistrz Jugosławii w skokach z tram- 
poliny. któr vzajał na igrzyskach O- 
limpifskich 10-te miejsce wa z 
licz, pływający stylen kiesv .: 


nr 
wut- 


n, ie 


"aji 


Nr 16. 


— cenimy wysoko. Poza prezesem, 
kapitanem związkowym i skarbnikiem 
potrzebny jest w zarządzie PZB'czło- 
wiek. któryby myślał tylko i wyłącz- 
nie o reprezentacji o następcach, © 
metodach Szkolenia | o technice wy- 
grywania meczów, Kapitał włożony w 
trenera jest najlepszą inwestycją. 

W dziedzinie Prayno-orzanizacyjaei 
oczekują nas TÓWNIEŻ poważne zadania 
na kongresie TIBA w Berlinie, Niemcy 
wnieśli szeroko rozbudowany projekt 
zmiany przepisów O Punktowzniu, któ” 
rego zasade musi ZAAKCEptować każdy 
rozsądny człowiek. 

— Trzeba rozróżniać — głos) pro- 
jekt — między ciosem — dotknjęciem 
a ciosem — uderzeniem. Między szer- 
mierczym zamarkowaniem trafienia a 
posłaniem przeciwnika na deski, S:ta 
ciosu mus być uwzględniana przy 
piumiktowaniu Stan obecny jest absur- 
dem! 

Rzeczywiście, automatyczna rachuba 
„cios za cios“ jest nonsensem. Do pO- 

„glębienia tego nonsensu przyczyniają 
się różne inaszynki do liczenia cio* 
sów, które Sa parawanem dla najbar- 
dziej karkołomnych wirażów logicz* 
nych. Z tymi pomysłami trzeba skoń- 
czyć. 

Również dalszy wniosek Niemców 
zasługuje na poparcie Chodzi w tm 
o uratowanie pięściarza, który padł 
ofiarą omyłki sędziowskiej, Dotych- 
czas jedyną komsekwencią było skre- 
Ślenie złego sędziego. Teraz Niemcy 
proponują. by pokrzywdzony pięściarz 
przechodził na równi ze Zwycięzcą” 
do dalszej rundy,  Niesprawiedliwość 
zostałaby w ten sposób zmniejszona, 

Wniosek ten przewiduje. że © do- 
puszczeniu takiego pięściarza (oficjaľ- 
nie pokonanego) decydować będzie 
komitet wykonawczy FIBA na podsta 
wie jednogłośnej decyzji. W ten spo- 
sób wpływ „polityki* na decyzję jury 
d'appel zmnielszcno do minimum. 


Wydaje nam się, Że wniosek ten F- 
czyć może na poparcie Polski pod tym 
jednak warunkiem. by do komitetu 
zaproszono Wreszcie naszego delegata, 
Są tam Niemcy, Szwajcarzy, Węgrzy, 
Szwedzi. Irlandczycy — nię ma tylko 
przedstawiciela naistniejszej nacji pie” 
ściarskiej, To nie Jest w porządku. 

Zanim komitet zacznie trzebić nie- 
sprawiedliwość w stosunku do pojedyń 
czych zawodników, miech wykaże 
obiektywizm i wyrówna pokrzywdze” 
nie calego narodu, 

I Jan Erdmam 


Dania — Węgry 10; 


« aja 


Bokserska reprezentacja Węgier gościła w 
Aalborg, gdzie zmierzyła się z reprezentacją 
Danii. Spotkanie to zakończyło się zwycięst- 
wem gospodarzy 10:6. Węgrzy, przez usta 
swego kierownika p. Kankovszkyego, n8rze- 
kają. że zostali pokrzywdzeni i wynik powl- 
nien brzmieć odwrotnie. 

| W poszczególnych wagach padły następu= 
jące rezultaty: 

W wadze muszej Qustavsen (D) pokonał 
na pkt. Podanyego ,mlmo, iè gam byl w pler- 
wszej rundzie przez chwilę na deskach. Po- 
dany uważany jest — przez Węgrów -= za 
najlepszą w chwili obecnej „muche“ Europy 
i za stuprocentowego niemal reprezentanta 
przeciwko Ameryce. Porażki w Aalborg nie 
biorą na serio, uważają bowiem, że należa* 
ło mu się zwycięstwo. 

W wadze koguciej Bondi (W) wygrał 
Viggo Frederiksenem. 

W wadze piórkowej pokonany przęz Czort 
| ka Cervin (D) pokonał zdecydowanie Prigy- 
| esa, co bardziej jeszcze podkreśla wartość ną 

szego „Kajtka”*. 
| w wadze lekkiej Harangi (W) ulegi na 

punkty Lundhergow! mimo, iż był lepszym za 
wodnikiem. 
| w wadze półśredniej Mandi (W) liegt Pe- 
| tersenowi. 

w wadze średniej Jakits (W) przegrał 4 
Christensenem, 

W wadze półciężkiej stary Szigeti okazał 
sie nada! pewnym dostarczycielem punktów. 
gdyż pokonał Jansena. 

W wadze ciężkiej Nagdy (W) zmierzył 5I€ 
Z Jórgensenem i zwyciężył, ustalając wynik 
dnia 10:6. p 


Zobaczymy pływaków węgierskich w Warszawie 


„go czasy na 100 mtr.s* Klas, są w gra 


meach iroorowiiE a DO PŁYWAĆ» 
KICH MISTRZOSTW, fk E z g 
e E Wywiązana się 7 ZA 
dania, nie zamedbulkc wp a md d 
s č p e o em od- 
był ze Gal m Łódź zi mN wy- 
grany pret „© * Z różnicą zaledwie jedne- 
Zo © nedzeję odbyty 6 © mistrz0- 
siwa Ek które zgromadziły pót setki 
zuwodników LKS-u, HKS-u | Boruty zgiers- 
klej. W OEOMC] punktacji plerwsze miejsce 
zajai LKS — 214 pkt, przed Borutą — 105 

harcerzany __ 75 plt. Wyniki byty frze 


ti 
ceme. 
= 
Nowy sukces Adamika 
ZY w Ameryce 

W Nowym Jorku w Madisofń Square 
Garden odbył się mecz pomiedzy Tho- 
masem — niedawnym  przećlwnikiem 
Schmelinga, a Polakiem AMerykań- 
skim — Adamikiem. Thomas. chciał 
zaskoczyć Adamika gwałtownymi ata- 

ami, ale to mu się nie udał0. Polak 
z Detroit dobrze kontrowal i szybko 
ostudził zapał Amerykanina. 

Na ogół Adamik przeważał techniką 
i celnością ciosów. natomiast ataki 
"Thomasa były bardzo niebezpieczne. 
Adamik kilka razy zainkasował grożne 
ciosy. bez zmrużenia oka ł dowiódł, że 
jest niezwykle twardy. Pod koniec 
walki Polak wykazał wiecej świeżości 
i górował wyraźnie. Zwycięstwo zo- 
stało mu przyznane jednogłośnie. 


P. Kankovsky przegsywa 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 


24 lutego 1933 r. 


Wiązanka wniosków i projektów 


na stole obrad walnego zgromadzenia PZPN 


W sobote i w niedziele obradować 
będzie w Warszawie doroczne wame 
mgromadzenie Połskiego Związku Piłki 
Nożnej. Zjazd największej poskiej or- 


ganizacji sportowej odbędzie się po raz | 


rierwszy w ramach nowego statutu, Je 
den z najbardziej emocjonalnych gumk- 
:ów — wybory zredukuje się więc 
tym razem do wzurelnienia luk, jakie 
powstałv po wylosowaniu jednej trze- 
ciej czlonków poszczególnych władz. 

Wykaz wniosków zarówno ze Stro- 
ny PZPN jak į Okręgów przedstawia 
się wprawdzie dość okazale, 


jednak | 


rzenie grup następowałoby wedle dwu 
| wzorów, Inaczej w roku marzystym. 
inaczej znów w nieparzystym. Okręgi 
maia naturamie własne żądania. Wo- 
lyń chciałby, by po wsze czasy złączu 
ny był ze Lwowem į Lublinem, Okręg 
Zasliębiowsk; wykoncypował natomiast 
grupe (Zagłębie - Okr. Centralny" 
Lubelski - Śl. RPA). która dawałaby 
klubom iego maksymalne szanse. Pos 
nieważ identyczne aspiracje ożywiają 
zapewne i wszystkie ne ośrodki, nal- 
bardziej sprawiedliwa propozycja jest 
propozycja PZPN. która każdego roxu 


przy trmiejętnym prowadzeniu obrad | zmienia wgrupowania i tym samym wy 


i wyrzeczeniu sie ze strony delegatów | równuje 


pewne iprzywilejowania 


krasomówczych ambicji powinny dwaj względnie krzywdy. 


dni całkowicie wystarczyć do grimtow 
nego omówienia wszystkich 


tów. 
JESZCZE RAZ DAB 

Bardziej gorączkowa debatę Spowo- 
duje zapewne sprawa Debu. Okręg Sią 
ski domaga sie reasumrcji zeszłorocz- 
mej uchwały przy równoczesnym 
wiekszeniu Ligi do 12-tu kiubów, Jed- 
nym z nich byłby wlaśnie Dąb, Na tym 
punkcie dokłzie zapewne do skrzyżowa 
nia się interesów Okręgu Śląskiego i 


projek-| który projektuje Zagłębie! 


i krywalby sie z granicami Okr. 


Co to jest okręg Centralny? — Twór. 
Składałby 
się z Podckręgu Radomskiego Kielec- 
kiego oraz innych ciążących ku niemu 
miejscowości. Reorganizacjj terytoria|- 
nej domaga się również Lublin, a mia- 
nowiie, by stworzyć jeden wspólny 
Okreg Lubeisko - Wołyński, dann? 

TZ. 
WE i PW DOK Nr. II 

100 = 2 
Sprawa organizacji mistrzostw mię- 


Ligi. Na wainym zgromadzeniu ekstra- dzyokręgowych łączy się nie tylko z 


klasy. zdobyto się wprawdzie w stos. 


Ligą B i Dębem ale i wnioskami Lwo- 


do Dębu na gest łaski. pozostał on jedj Wa, który domaga się. by w przyszło- 


nak bez praktycznej wartości z chwilą! Ści okręgi liczące ponad 


sto khbów 


zdy równocześnie sprzeciwiono się po-! delezowały do rozgrywek o wejście do 


większeniu Ligi į odrzucono wszystkie | 


pośrednie projekty. 


Liga będzie więc zmuszona głosować, 


Ligi dwa kiwby (mistrz i wicemistrz). 
Po tej samej linki idą żądania Śląska 
ma on jednak mniej szeroki gest i wwa 


przeciw rowiekszeniu Ligi. tvm samymi 24. że do rozgrywek powyższych do- 


przeciw reaktywacji Dębu. Trudno zo- 
rientować się, jakin przemianom w cią 
gu 12 miesięcy uległy zapatrywania w 
innych okręgach. ReaSimpcja uchwały 
wymaga kwalifikowanej więfoszości, o 
co nie jest tak latwo. 

O ile nie przejdzie wniosek Śląska 
wydaje nam sie. że moważne szanse 
miałby orojekt kompromisowy, dopu- 
szczający Dąb bezpośrednio do rozgry 
wek finałowych o wejście do Ligi, jak 
to stało się w swoim czasie z Naprzo- 


dem. 
B CZY NIE B 


Sprawa ta zazębia się zresztą O nie-| 
mnel akmaine zagadnienie tzw. Ligi B. į 
Z wmioskieni o kreowanie nowej klazv/ 


PE ah Wolyń. Wydaie nam 

e zenie j ależe i 
ad ie jego zależeć będzie 
ców. w 


się. 


wielu, zwłaszcza 


przyjdzie wiec przekonać delegatów. 
że Liga B ma szanse ezzystencji 
tylko... z perspektywy kilku uprzywi- 
leiowanych korzystnym położeniem «iu 
bów. 

Bedzie to w każdym razie jeden 2 
ciekawszych punktów obrad | zanpoczęt 
kuje może serię dalszych projektów, 
jakie odtąd wyłaniać się będa staie ra 
walnych zgromadzeniach P, Z. P.N. 

~ KAŻDY SOBIE... 

Zarząd P. Z. P. N. tak łatwo sie nie 
zraża! Dlatego też znajdujemy ponow- 
nie wniosek na temat mistrzostw mig- 
dzyokregowych w dwu rzwach. Koja: 


w. 
mierze od elokwencji obron- | 
( l większych, 
meregach opinia jest niezdecydowana, | 


I 
me | 


puścić należy tylko mistrza i wicemi- 
strzą Śląska. Ewentuame uchwalenie 
tych wniosków wymagałoby zmiany 
systeumi rozgrywek o wejście do Ligi, 
toteż spodziewać się należy, że inicja- 
torowie vrzyjdą piż z jakimś gotowym 
projektem, 
DOŚĆ KAGAŃCA 

Nie zabraknie naturalnie dyskusji nad 
karencją. Śląsk chce ja utrzymać, Li- 
ga nie. O stanowisku innych okręgów 
nie wiele wiadomo. Wydaie nam się jed 
nak. że tym razem istnieją szanse wy- 
zbycia się wreszcie ustawy kagańco- 
e która mało pomagała a wiele szko 
iła. 
OWSZEM ALE.. BEZ CUDÓW 

Graczami powołanymi do służby woi 
skowej interesują się specjalnie okręgi 
wileński | kribeiski, Wilno uważa, że 
khb macierzysty obowiązany jest au- 
tomatycznie zwalniać graczy. odbywa- 
jacych powinność wojskową na innym 
terytorkren. Zwotrienie to obowiqzywa 
loby tv'ko na czas służby. później 
gracz wracałby automatycznie do ma- 
cierzystego kiubu. 


zac o Ea aa Paa — 


nia przyświeca Lubiinowi. Jest on jed- 
nak bardziej rygorystyczny i chce. by 
gracz powołany do służby, woiskowel 
w gamizonie odległym ponad 50 kim od 
siedziby kiiubu otrzymywał aułomatycz 
nie zwo!nienie, przy czym wystarcza- 
loby zgłoszenie takiego gracza przez 
odnośny WKS (a więc bez zapytywa- 
Ia w ogóle khibu czy gracza o zgo- 
e 


Francuzi o grze Polaków 


Rezonans występów w Lille i Lens 


Prasa francuska demaskuje bez li- 
tości złe przygotowanie naszej druży- 
ny do występu w LiHe. Dopiero teraz 
z rozmów z kierownikami i z przed- 
Ah się ik Ou Francuzi dowie 

ieh s e w Polsce leży śnieg i 
wobec tego w lutym sna ie maie 
być w formie fizycznej, Konstatując 
to wyczuć można lekki żal, że taka 
niedotrenowaną drużynę przystali Po. 
lacy na rozprawę rewanżową. „Zostą- 
ligny przez Polaków zlekceważeni* — 
piszą nie bez częściowej Sluszności 
Franouzi. : 

„L'Avto" wysłało do Lille jako spe- 
-EE sprawozdawcę swego kierow- 
"ka działu piłkarskiego p. Maurice 
Płetterkorna. Obszerna recenzja 0pa- 

j „jest tytułem „Napastnicy pól- 
Ją bez wielkiego trudu Poia- 


ków z . r nt 

Mecz tonych do nie poznania“, 
dziei. spelni! pokładanych w nim 
| y tados yśimy oddać się bez re- 


SPolu franc powodowanej sukcesem 
Ki iczna o ZAKIERO nad drużyną za- 
rA śniła zeszłępmitej reputacji, któ- 
fe i Paryża. z sł podowc e 
et prawdę, że Pan usimy powie- 
azi Piele di wdacy dzisiejsi nie 
“Fred 4-ch Bic x nych z tymi 
"Jegi polscy piłkarze 
ba Ke to hynajmniej zczarowa!! 
względem techniki. ani umiej pie „Dod 
dywiduałnych. Zostali oni przygóci I- 
warłoŚciami atletycznymi (fiz my 
mi); ta niższość spowodowała Doraz. 
Wyraziła się tak bróg: 
miem, który prawde mówiąc móż 
e wyżŻSZY... 


być 

Jesi ad! ofiarą tere- 
nu, 10 y as o stwierdzić że 
atak Pôlnocny również odczuwał 


niewyeody. Bo w gruncie rzeczy DrZe 

waż shiocy byla ke ZNACZNA | my. 

cje e, że zdobycie W 

szeł Prei j€ jednego gola nfe oddale 

Prze zaly „ntycznel, którą posiadała. 
W anna aślnocników" Bigo | Wia 

ai dlatego tak słabe ! 


w age Trener 

; waliny potęgi piy- 
Iskiegy, pracując w War- 
i jezo aac się reprezenta- 
i do szczególnego 
Y pracy wywariy 
ai n ozostałyc 
trenerów i śmialo można ki 
łe w każdym Z *YChqwanych na zie. 

i polskiej instruktorów tkwi „kawaiek 
Stamma“, O kon!ECZNOŚci njednostajnie- 
"bia metod pracy | StWorzenja stanowi- 
ka nad-trenera PISZEMYy ciągle. — O- 
zywiście. uznanie 'a p. S$ nie naru- 
za w najmniejszym Stopniy naszego 
za p dla imvch trenerów krajo- 
ryc 


pobliżu gola był w złym stanie, wy- 
wołanywn odwilżą, Za to druga połowa 
była urodzajniejsza w bramki. 

Całą stronicę poświęca 
nalwiększe pismo Francji Półuocnej ; 
„Grand Echo du Nord“ (naklad 300.000 | 
egzemplarzy). Omówienie i sprawo- | 
zdana (trzech współpracowników) pi- 
sane są w nastroju entuzjazmu. które- 
go powody tak lapidamie odtworzył 
orezes Ligi Pólnocnej p. Joowis: 

„= Czy się cieszę? Ależ oczyw'ście! 
m wygraliśmy, przecież wzię 
liśmy rewanż | zaopatrzyłiśmy się na 


cały sezon à : | 
131.000 franków aaee „Kasa | 


| 
Mniej więcej ta sama myśl - 
meczowi | 


w 2 
Jest to o 3.000 soo 24.000 złotych) 
4 i niż na jeseni, 

a tylko 14.000 mniej od rekordu usta- 
nowicnego Przez Sanderjand. 

Ciekawie również brzmi opinia D, 
Maurice Oravelnes, członka komisk 
selekcyjnej. toa 

— Polacy posiadają wielkie trio o- 
bronne i napasiników, którzy, Jak się 
wydaje nic me utracil. ze swojej war- 
tości. Ale wypadki przerosły Środko- | 
wego pomocnika Nytza. a z drugiej 
strony Góra by! zupełnie słaby. Tyl- 
ko jeden pomoonik polsk; może TÓW- 
nać się z naszym: to Dytko, ten Z 0* 
Roloną głową. Z powodu słabości PO” 
mocy, łącznicy musieli wzmacniać te | 
linię i cofać się zbyt często. 

Sprawozdawca ze swej strony pod- 
kreśla, że system jednoczesnego aiaku: 
pięciu napastnikami, który w listopa- 
dzie przyniósł tak wspaniałe sukcesy, 


aż! się tym razem przyczyną ich kilę- 


„ Ustawienie to zawiodło — kiedy | 
Eamiodła kondycja fizyczna. 
dziennię? e uwagi przynosi również 
nał najbiiższego sąsiedztwa „Jour 
d Roubaix", 
i zawiodła! Bramkarz mial: 
piękne | 
i zatrzymania, ale nie wydawał | 


śród obrończyj/M podczas blokad. Spo | 


f w Qiemza był bezwątp.e-| 
epszym, 
pe mał też 3 to nie znaczy, by | 
nie Jeśli chodzi i po- 


enie zdus z 
moc ZUP duszona przez swoje 


aaa wslużyć AWB ona nigdy na- 
leżycie 0 Nij.jolch napastników. ı 
Atak był slaby. Nikt sie nie wyróżnił, | 
nawet Wilmowski, który robi} wraże” 
nie błąkającego S'e k boisku, 

Krótko mówiąc „Jako zespót druży- 
na polska byla œeniem tego, <A 
czekiwaligmy '*. 
Z 


Grecja ponownie zwycięża 
Palestyną 

W niedrielę odb sę w Atenach rewan- 
żowe spotkznie Reel -_ Palestyna, zakoń | 
czone zwyć €ftwem gospodarzy w stosunku . 
1:0 (0:0). Dzieki temu Orecja 5potka sie w. 
dcug'm spotkaniu elimnacyjnyr: z Węgrami i 

marca w Budapeszcje. 


Sprawa zawodników odbywających 
służbę wojskową powinna być urezulo 
wana, należy ja jednak dokładnie roz 
patrzyć, by ustrzec się przed ewentual 
nymi cudownymi wypadkami. które 
mogą sprawić, że w jakimś garnizonie 
znajdzie się nagle pół reprezentacij 


Połski. 
POUR LA MERITE 
Sporo kłopotów sprawia 
rozdzia? głosów na własnych wainycli 
zgromadzeniach. Obecny system (zres2 
tą niejednolity) doprowadza częstokroć 
do absundu. Były wypadki, że k'ub naj 
niższej klasy posiadał większą i'ość 


głosów, niż klub klasy najwyższej. Wo | 


bec tego Lwów proponuje, by w przy: 
szłości najwyższa klasa okręgu posia- 


dała na każdy klub najwyższej klasy 8j 


KOD a dalsze klasy w stosunku 

P.Z.P.N, zgadza się ze Lwowem, że 
jest niedobrze, ale ma swą własną kom 
cepcie. którą nazwiemy „system pre- 
miowy", tzn. każdy klub bez wzgledu 
ra klasę posiadałby jeden zasadniczy 
złos. Za każdą drużynę rezerwową 
niezależnie od ich klasy otrzymuje kiub 
dalsze dodatkowe glosy a to za pierw- 
szą rezerwę jeden, za drugą dwa, za 
trzecią trzv stosy itd. Również każda 


okręgem | 


| drużyna juniorów dawałaby ieden glos. 
| Waruskiem uzyskania 


drużyny co najmuiej 75 proc. przypada- 
lących na nie mistrzowskich zawo- 
dów, 

Racionalności projektu tego, maiącego 
w sobie wiele pierwiastków twórczych. 
nie potrzeba chyba specjamie uzasad- 
niać. Jest rzeczą słuszna, by bardziej 
| aktywne Kuby byly forytowane przed 
organizaciemi bieriymi, 

PUCHAR Z LIGOWCAMI 

Zarząd PZEN dcmaga Sie. by w 
przyszłości mecze o puchar Po'ski roz- 
grywały reprezentacje okręgów. dy- 
sponuiąc wszysikimi graczami klubów, 
mających siedzibe swa na terenie dare 
zo OZPN. Inaczej mówiąc: by w repre 
zentacjach znałeźń się gracze ligow'. 
Ponieważ Liga jest projektowi temn 
zasadniczo przeciwna dojdzie do sikici 
szej kontrowersji. 

Amnestii dla graczy i działaczy 
chcą ckręgi lubelski i stanisławowski. 
a Poznań występue z wnioskiem o wy 
kreślenie Klubów żydowskich į fabrycz 
nych. 

Tak przedstawiałaby Się z grubsza 
į wiązanka projektów na doroczny sej- 
| mik pikarstwa polskiego. 


Z Bułgarami 20 marca? 


Węgrzy skrewili! Budapeszt przy- 
pomniał sobio nagle. że 25 marca ma 
rozgrywkę eliminacyjna z Grecią, wo- 
bec czego nie inoże sobie pozwolić na 
podwójny wystep 20 marca. W dniu 
tym odbędzie się bowiem mecz z Niem 


odpow.ednich! cami w Kolonii a równocześnie miały 
glosów jest rozegranie przez odzośne| Węgry B grać w Warszawie względ- 


nie Katowicach z Polska A. Ponieważ 
wypadki chodza po ludziach. Węgrzy 
obawiają się. bv nie przemęczyć wszy- 
stkich wchodzących w rachube graczy 
|i nie potkuąć sie o Grecję. Nie mogąc 
anulować spotkania z Niemcami p0- 
stanowili odwołać przyjazd swej dru- 
giej drużyny de Polski. 

Dzięki temu PZPN znalazł się wW 
przymusowej sytużcii. Dotychczasowe 
doświadcznia wskazuja. że drużyna po 
winna jak najwięcej grać. a tu z p9- 
czątkiemni sezonu nie łatwo o przeciw- 
ników. 

Rada w rade zrodził sie koncept. by 
na 20 marca zaprosić do Polski But- 
garów. Korzyść bedzie i dla nas i dla 
nich, Przede wszystkin wiec Bułga- 
rom przyda sie również mecz SPparrin- 
gowy przed eliminacyjnym spotkaniem 
(Czechosłowacja), a po drugie zaspo- 
kzjone zostana ich ambicje, gdyż do 


walki stanie z nimi nallepsza reprezen- | 


tacja Polski, przez co nie narażą na 


szwank swego narodowego prestiżu. 
Spodziewać sie należy, że koła $o- 
fijskie zaakceptuia propozycję PZPN, 


przy czym byłoby jednak wskazane, 
|by stało się zadość „protokułowi dy= 
plomatycznemu* i bv pierwszy mecz 
z Bulgaria na terenie Polsk: odbył się 
w stolicy! 

| 


Grecy chcą grać z Polską 


Z końcem ub, sezonu toczyty się prywatne 
portrakiacje z piuarzamy greckimi na temat 
przyjazdu reprezentacji Polsk. do Aten na 
święta Bożego Narodzenia, Pertraktacje nie 
dały rcznitatu, gdyż Grecja zaakceptowała 
ostatecznie w.zyię wiedenskego Rap du. 

Obecnie nadeszło zz pośrednictwem posel- 
w Atenach zapytanie, ery 
istnieje możliwość przeprowadzona meczu 
międzypaństwowcgo Polska — Grecia. Wo- 
bec ostrych przep sów dewizowych O:ecy pro 
pooują przyjazd na własny koszt, natom:akt 
utrzymana dostarczyli by na miejscu, Na 

tych samych wartrizach przyjechałfby pò- 
| żnej @cecy do Polski. 

Wobec wypemiecnego terminarza me ma 
| naraze mowy, by mecz mógł dojść do skat- 


stwa pokkk.ego 


ku w bieżącym sezonie, wydale nam się nato 
miast, że byłoby rzeczą cacjonakią, by za~ 
pownć erb'e rzożliwość wyjazdu do Grecji 
z początk em zimy, z tym, że rewanż odbyt- 
by się w przyszłym roku w Posce. 
Anglicy się zastanowią 
W swoim czasie zwrócikśmy wwagę 
na konieczność nawiązania kontaktu z 
| Anglią i zaproszenia jej na rok 1939 s 
| okazji przejazdu na tournee balyckie. 
I PZPN zwrócił się do Asociacji z ode 
powiednin pismem j otrzymał już za- 
łwiadoenienie. że proiekt spotkania Pol- 
| ska — Angiia w roku 1939 w Połsce 
rozpatrzony zostanie W najbliższym cza 
sie. 


W piątek o 20-ej — sygnał startowy 


automobilowego raidu zimowego na południe Polski 


Ciekawy samochodowy Raid Zimowy P, T. 
K., na trasie przebiegającej z Warszawy do 


malownicze krółestwo śniegu i nact, „chwy 
cit“ niespodziewanie dobrze. W sterach sto- 
łecznych 
wiających zimowy „automob frm" w... ka- 
wiarniach, zawrzało. Mówi się tyko o regu- 
laminie, © szansach zawodnków zgłoszo- 


1000 kim — 24 godz. 


próbuje intensywności nowych reflektorów. 


| piany działania. Trzeba pomyśleć o wazynt- 


Raid będzie bardzo ciężki. Regulamn zmu- | Mała dckawka zieje ogniem. Mistrz motocy-! k'm. Jak sie ubrać? — zagadnienie niemniej 
Stansławowa, a potem wzdłuż Karpat przez| seit zawodników do przebycia tysiąca Kilo-| Klowy Polski, stary motocykksta cicszy się | ważne, jak to, jak przygotować „bufet! wo- 


metrów drogi w ©'Rgu mniej więcej jedacj 
doby, przy czym połowa tej trasy przebyta 


samochodziarzy zazwyczaj wpra-| będzie mocą, druga zaś połowa ciężk'm! I pet 


nymi niespodzianek drogami karpackimi, przy 
stopniowym wnoszeniu 6'¢ trasy o ok. 400 
mtr. Po odpoczynku odbędzie się etap tylko 


jak nowicjusz, Lubię jak jest widno — ttu- 
maczy się skwapliwie, 
Egzamin „Stomilu“ 
Szczegół charakterystyczny przygotowań 
80 proc. zawodników zakłada 


produkcji połekiej. Nigdy chyba nasze rodzi 


nych do raidu, o przyczynach absencji NCE-| 15Q km, ale bardzo trudny ze względu na me Stomile nie miały takiego powodzenia, jak 
szatę z'mową górskich dróg | dużą różnicę | teraz po rajdzie do Monte (wszystkie połsk'e 


których asów kierownicy. 

Organizator łmprezy Polski Touring Kub. 
na wszystkie zarzuty wym:eczone w fegula- 
min, odpowiedział jednym macch'awelskim 
zdaniem: „regulamin nie podobał się żadne- 
mu z zawodników — a zatem ułożony jest, 
objektywnie''. Możnaby (podobnie) wykręczć | 
kota ogonem I powiedzmy (przy innej okazji) 
siwłerdz:ć: „mkt mie narzeka — zatem regu- 
lamn jest ziy“. 

Żeby dać satysfakcję Polskiemu Touring | 
Klubowi i przerwać mudne w iym stadium, 
organizacyjnym narzekania, stwierdzamy po 
faz ostatnf, że: poza niefortunnymi podzia- 
łem na kategorie regulamin jest Świetny I | 
bijący na głowę regulaminy dotychczasowych 
polskich imprez samochodowych. Warto or 
było, by A. P. montujący obecnie swój rajd | 
międzynarodowy zajrzał do białej Usiążeczki | 
przepsów P. T. K, 

Trasa 

Raki Zimowy ruszy w dniu jutrzejszym 
(pistek) o godz. M-ej. O tej porze z Wybrze 
ła Kościuszkowskiego wystartuję pierwszy 
móa, w odstępach jednom nutowych starto- 
wać będą wozy następne. Na pierwszy ogień 
pójdą wozy najsłabsze, a więc trzy maleńkie 
Fiato półltrowe, za nimi pogoni trzywozo- 
wy team DKW., później Fiaty — „lazki“, 
Skoda, Opel, dwie Lancie, trzy Fiaty 1500, 
trzy Tatry itd, Zamkną korowód Chevrolety 
i Ford 8. 

Trasa raldu prowadzi przez Garwolin, Luh- 
Tn, Lwów do Stansiawowa (514 km.), stąd 


L——ŁŁ a 


po kkugodzinnym odpoczynku pobiegnie | wowem a Zakopanym). Wszyscy prawie| Warszawie. Delegaci z calej 
drogami Kkarpack'mi przez Stryj, Drohobycz. ! zmieniają fnstałacię ekktryczną w obawie jiUSZĄ UTOCZYŚCIE 
przed jazdą nocną, uzbrajają wozy w pote-, 
żne £ jakoby rewelacyjne reflektory boschow i 


i 


Sambor, Sanok, Iwonicz, Krosno, Jasło, Gry 
bów do Keynicy (401 km.). Po nocnym odpo- 
czyráu oaada rusza do ostatniego etapu — 


pozomów między punktem startu į mety 
(500 m:r.). 

Przygotowania do raidu są już na ukoń- 
czeniu. Zawodnicy szykują samochody, dając 
im wyposażene zimowe. 

Gdzle szukać kierowców raidu, jak nie 
przy generalnych przeglądach swych wozów 
w przedtsawiciestwach samochodowych ma- 
cek. Gorączkowe i skrupulatine przygotowa- 
nia dają przedsmak ostrej waki. 

Wśród kierowców 

Najmniej zdenerwowania przejawiają ci, 
między którymi przypuszczalnie rozegra Si€ 
decydu'gca wałka o pierwsze miejsce. Ma-| 


maszyny jechały z po 
oponach). 
Sztaby poszczeg 


ogumienie | 


fi 


zu; jaką wz'ęć benzynę, czy jechać na ery- 
stej, czy wziąść piej  ,.przeciwstukową 
Alcrzynę, czy smarować Vacuum cry Fh 
aish'em, czy gnać na calego zaraz po staf- 
cie, czy dać sobie przecierać drogę współza 
wodnikom, czy wziąść materiały podne z sa 
bą, czy tankować na drodze, 

Od sprytnego i celowego wyboru zależeć 


wodzeniem na polskich! moje wszystko. 


ójnych wozów opracowują 


Kto lepiej „trafit“ przekonamy się podczas 
raidu, e. m. sok. 


Nowego 


szukać będzie sejmik kolarski 


Poza tuzinem działaczy, nikt chyba jatmosfery wśród zawodników nie bę 


odbędzie się walne zgromadzenie 


rek najspokoiniej podziwia eksponaty... samo | ZWiazku Kolarskiego. Zebrania te stra- 


chodowej wystawy  berflńsk'ej, 
ski eledzi w domu... w DębEnie, Nowak jest 
w Kiełcach, PRychter zaś płodzi „Amószne” 
artykuly a „niniejszym raldz'e. 


Martwią się za nich zastępcy. 
przygotowuje Lanc'ę „sam's 
Wóz będze jak nowy — wylzuje obecnie 
rany zadane mu przez pożar simka w dro- 
dze do Monte Cario., Za Kołacz owskicyo 
„fobi“ Niedbalski, jadący z  popuiarnym; 
lotnk:em-automobikstą w charakterze phota, | 
Za Nowaka „mys“ jego drugi Kierowca 
Prądzyński. 
Pamiętać o łańcuchach! 

Wszyscy k'erowcy zakładają na koła prze- 
ciwślzgowe łańcuchy (ewentualność gołoie- 
dzi czy śniegów na drogach między Stanieła- 


ak'e. Wełu dochodzi w tym wzgiędzie do 


Zjawią | 


się oni przy wozach w ostatnim momencie. | Madzenia z Dynasów. 
Markowi|ZNać, Że obecny system 


Krzeczkowski. | Sprzyja rzeczowemu 


Kołaczkow- Cily od kilku lat swój atrakcyiny sma- 


czek na rzecz narad prezesów  okrę- 
gów. Stało się to mniej więcej w tym 
czasie, kiedy przeniesiono walne zgro- 
Trzeba przy- 
bardziej 
poziomowi ze- 
brań; czas posiedzeń został cztero- 
krotnie skrócony, konsumcja frazesów 
łpiwa znacznie spadła, zyskały nato- 
miast na powadze poważne zawadnie- 
nia o ogólnej doniosłości, Tak być po- 
winno. 

Niedzielne zebranie oprze się o dwie 
uchwały demonstracyjne i o dwie de- 
cyzie merytoryczne — to wyczerpie 
porządek obrad. Manifestacja nastą- 
pić musi przede wszystkim W przed- 


miocie budowy toru kolarskiego w 
Polski 
poprzeć wysiłki 


P. Z. Kol. w tym kierunku i odpowie- 
dnią rezolucją stwierdzić, że tor w sto- 
licy jest kwestią „być albo nie być 


Krynien, Grybów, Nowy Sącz, Zarzecze, Kroś przesady, Przody ich wozów to istne wysia-, tej gałęzi sportu. 


cienko, Czorsztyn, Nowy Targ, Dunajec, Po-/ 
ronin na metę w Zakopanem. Tu odbedzie 
s:ę ostatnia próba ra'dowa — próba zrywu, 
hamowania ! zwrotności, 


wy różnego kalibru refiektorów. Na przed- | 


nich 6zybach zakladają zawodnicy przeciw- 
mrożne podgrzewacze elektryczne. Właśnie 
u Boscha zastajemy Jakubowskiego, który 


Piłka zagranicą 


AUSTRIA. Rapid ma wszelkie szanse na zda 
bycie mistrzostwa. W niedzielę pokonał on 
Floridsdorfer 3:0. Austria zremisowała z 
Wien 2:2. Również remisem zakończył się 
mecz Admira — Sportklub 1:1 oraz Vienna — 
Pavoritner 1:1. Rekordowe zwycięstwo od- 
niósj Wacker nad Simmeringem 8:3. í 
W tabeli prowadzi Rapid 19 pkt., Austria 
A Wacker 13, Sportklub 13, Vienna 11, | 
n 11, Floridsdorf 10, Admira 10, Favorit- | 
ner 6, Simmering 3. j 
skO ECHOSLOWACJA. Sensacją dnia — kie- | 
Sparty ze Siezką O :3. Siavl. j 
grała £ ladnem mA arava 2:3. Siavla wy- 
z Prościejowem 29 - ardublce zremisowały | 
chod 5:1, Bratislava ggenice pokona nar 
a z orig 
a Na eseie tabeli znajduje się nadal 
WŁOCHY. Ambrosiana ut 
czele bijąc Milan 1:0. Pozbyła się ona nad 
karku Genovy, która przegrała z Ligurią 0:2, 


Na boiskach krajowych 


Odznaczenie dziennikarza 
poznańskiego 


Zarząd poznańskiego OZPN. pom dy- 
plom enak red. Stanisławowi Śmiglakowi 
za 20 lat czynnego udziału w 8rze w piłce 
nożnej. Z końcem ubiegłego SEZONU Sa smi- 
glak skończył z kopaniem pilki, D p gi ax 
statni z czynnych graczy, którzy kladli pod- 
waliny pod dzisiejszy rozwój poznanskiej pit 
ki nożnej. Jak wiadomo, ostatnie WAINC ze- 
branie POZPN wybrało p. śmigiaka kapita- , 
nem okręgowym. (33) | 

Liga Iwowska rusza 
do mistrzostw w marcu 

PZPN zażądał od okręgu lwowskiego Jak | 
najwcześniejszego rozpoczęcia mistrzostw ll- ! 
gi okręgowej, tak, by mistrz Lwowa został 
wyłoniony w terminie do 15 czerwca. W zwią 
zku z tym LOZPN przeprowadził już losowa- 
nic mistrzostw. Rozpoczną się one w dniu 27 
marca, ewent. zostaną przesunięte na 3 kwiet 
nia. W tym ostatnim terminie tylko wów- 
czas, gdyby mistrz okręgu lwowskiego — Re- 
movia, została zaliczona do mającej powstać 
n Ligi. (K) r 
Luchter zwolniony | 

do Starachowic 

Jeden z najlepszych przed dwoma laty na- , 
Pastników Pogoni — Luchter, przenióst się w 
roku ub. do Starachowic, otrzymując wów- 
CZAS wykreślenie. Obecnie Luchter po prze- 
Mato rocznej przerwie został zwolniony z Po- : 
Boni I grać będzie w Starachowicach. (K) 


ŁKS przygotowuje się do kampanii 
ligowej z większą niż to było dotąd sta- 


„exstgowego Dębu itd? Ruc 


natomiast zagraża dla odmiany Juventus. po 
zwycięstwie 1:0 nad Lucchese.  Niewtesoła 
jest sytuacja Fiorentiny. Po klęsce z Napcii 
1:3 znalazła się ona zdecydowanie na dru- 
gim miejscu od końca, skąd grozi spadek. 
Bologna wygrała z Lazio 2:1, Roma do resz- 
ty ya Atalantę 2:1, Triestina — Tori- 
no 1:0. 


SZWAJCARIA. Niedziela była dniem trium- 
fu czołówki. Lugano pokonało Grenchen 4:3, 
Grasshoppers — Servette 4:1, Basel — Bern 
1:2, Nordstern — Luzern 2:1, Lausanne — 
Young Boys 3:1, Young Fellows — Biel 8:0. 
W tabeli prowadzi Lugano 22 p.. Qrasshop- 
ers 20, Basel 20, Lausanne 19, Young Boys 
©, Nordstern 17, Servette 15, Young Fell. 
15, Luzern 12, Biel 10, Grenchen 8, Bern 3, 


JUGOSŁAWIA. Puchar Jugostawił zdobył o- | 
statecznie Gradjanski remisując z BSK 2:2. | 
Uprzednie spotkanie zakończyło się zwycię- ; 


stwem drużyny zagrzebskiej 4:1. 


rannością. Na 20 marca zakontraktowa- 
no naprzód, a na 27 t. m. „Dab”, poza 
tym toczą się pertraktacie o mecze ze 
Ślaskiem i Brygadą częstochowską. W, 


święta, ŁKS grać będzie tylko pierw- | 


szego dnia z budapeszteńskim Nemzet- i 
ti. na Zielone Świątki, ŁKS posiada już 
kontrakt Admiry. W nadchodzącą nie- | 
dzielę lizowcy rozegrają mecz trenin- 
gowy z Wima, leaderem A klasy. 


Druga runda gier pucharowych | 


na G. śląsku 

Pokarze śląscy przystęp a w niedzielę 77 
bm. da deugiej transzy rozgrywck o puchar 
wojewody dra Grażyńskiego. Ne trudno prze | 
widzieć, że niedzielne zakończą się 
Faskem finasowym. jakażto atrakcia będą; 
w Chorzowie, mecz AKS-u z KS ..25" Wel- 
now ec, w Lip'nach, wystep «0% Mysłowice | 


ej fa „Lgoc'a tk" u 
(z Naprzód), gość h z Hajduk gra u 


eebe w domu z KS. „27 Orzegów, a eksil- 
imuje I.F-C. Ogółem ro- 
Bowy KS, slask Prey spotkańt KS, Powsia- | 


zegranych zostan e 
nec (Brzeznka), wchodzi do trzeciej rundy 


wakowerem. (hr). 
OJE PIŁKARSKIE. W Bya. | 
PIERWSZE BOJE przerwie rozpoczęły Tk 
erusze w tym roku rozgrywki pikarak'e, 
ynki ostata ej niedziel: byty następujące: 
Ciszewski — Gwiazda 4:1. Brda — Sokół wi 
7:1, Ks Polonia — Leo 2:2. 


feezczy po z 


„z dobrymi checiami złoży 


|poweźmie  decyzię 
| dyscypliny moralnej, 


i 
l 


Uchwały manifestacyjnej oczekuje- 
my również w sprawie organizacji 
w Warszawie mistrzostw kolarskich 
świata w 1941 roku. Piszemy „w War- 
szawie”, chociaż okręg krakowski wy- 


suwa projekt urządzenia ich w Krako- | niówna 


"nie pamięta, że w niedzielę najbliższą | dzie możliwe. To co dzieje się obecnie, 


nie można ani przez dziesięć minut 
dłużej nazywać „amatorstwem*. 

Z kwestii technicznych zebranie roz= 
strzygać będzie, czy mistrzostwa toro- 
we Polski odbywać się mają w jednym 
(jak chce Kraków), czy w czterech 
biegach. Jesteśmy zwolennikami tabel- 
ki punktacyinej i czterech wyścigów, 
otrzymujemy bowiem w ten sposób 
gwarancję. że szczupła elita naszych 
sprinterów cztery razy Stanie na star- 
cie. Gdvhy tego obowiazku nie było — 
kto wie czy cały wielki sezon tego- 
roczny nie ograniczyłby się do jednej 
dwuminutowej rozgrywki. 

Byłby to kiepski wstęp do wafki a 
mistrzostwa światowe. 

erd. 


Nasz notatnik 


Reprezentacja Łodzi w siatkówce 
t koszykówce żeńskiej na mecze mię- 
Zynarodowe z US—Ryra, zostały u- 
Stalone następująco: siatkówka: Adam- 
SKa, Latkówna I, Leszewska, Ciechom= 
skic j Zelżanki, oraz Wilmańska — 
Wszystkie z Harcerskiego KS-u. Ko- 
szykówka: Gruszczyńska, Głażewska, 
rilipiakówna, Janicka, Nawrocka (IKP), 
Zelżanka Ii. Ciechomska H (HKS), Stęp 
i Słomczewska (Wima). Pro- 


wie. ponieważ nie wyobrażamy SODIE | gram zawodów przewiduje dwa mecze 


sfinansowania tej olbrzymiej 
w stosunkowo 
Oczywiście, Kraków zdobyłby 
cała naszą życzliwość, gdyby 


jekt pokrycia kosztów imprezy, 


Kwestia Kraków czy Warszawa jest 
jednak w gruncie rzeczy nieistotna wo- 
bec zagadnienia zasadniczego: czy 
Polska ma się w ogóle podjąć organi- 
zacii tych zawodów. Odpowiedź po- 


| winna wypaść raczej twierdząco. Trzy 


lata — to okres dostatecznie 

ryrobić 
w, wychować zawodników i skonso- 
lidować zwiazek. WE: odpo- 
wiedź dać jednak może 
MaS PZKol. Tak jak grzesznik mu- 
si sam rozejrzyć się w sumieniu, nim 


długi, 


tak i gmina ko- 
ych swych siłach i dą- 
odpowiedź na 
trudom odpowie- 


larska we własnych 
żeniach musi znaleźć 


pytanie, czy podoła 
dzialnej organizacji. Gdyby nawet ktoś 


wyręczył ją w tym dzisial — nie wy- 
ręczy jej nikt w 1941 roku. j . 
Walne zebranie zajmie się również 
wyborem prezesa. Po trzech latach 
pracy płk Gebe! ustapił ze swego sta- 
nowiska, nie wskazując następcy. Pró- 
by wciągnięcia innych wysokich oso- 
bistości nie dały rezultatu. Wobec te- 
go aktualna się stała kandydatura „Pia- 
sta" — jak mówiono przed rozbiora- 
mi, kandydatura „swego człowieka” — 
jak nazywają to kolarze. ; 
Logicznie jest to wyjście najszczę- 
śliwsze. Ale logika nie cieszy się 
w Związku Kolarskim zbyt wielkim 
szacunkiem. Seria poprzednich preze- 
sów kolarskich nie posiadała w społe- 
czności kolarskiej żadnego autorytetu 
i przechodziła bardzo ciężkie chwile 
podczas swych rządów. Mieimy na- 
dzieję, że zmiana struktury organiza- 
cvjnej związku wpłynęła na uspokoje- 


|nie temperamentów i że obecny elekt 


bedzie miał latwiejsze Życie. 
Walne zebranie ma wreszcie 
twierdzić statut kolarzy premiowych | 
(niezależnych). Stworzenie tei katego- ; 
ni uważamy za podstawowy warunek. 


bez wypełnienia którego oczyszczenie ! 


sobie kadry organizato- | 


tylko walne | w, ze tażącym 1412, 


o przestrzeganiu | SdsPódziewanie duże. 


imprezy |w sobotę i dwa w niedzielę. Pierwsze» 
niewielkim ośrodku. | go dnia przeciwnikiem Łotvszek bę 
sobie | dzie HKS w siatkówce a IKP w ko- 
wraz |szykówce, a drugiego — goście roze- 
"l realny pro- | graia mecze z reprezentaciami miasta. 


MIĘDZYOKREGOWY MECZ SZERMIERCZY 
ŁÓóDŁ — ŚLĄSK zakończyt się pelnym Zwy- 


>+ ta” pant się ną w azan tigra 
xóruląc o klasę. Cieka- 


że dwa penkty da, łodzian zdobył ra+ 
a węc Bartncki j 
Za'nieresowanie meczem dyta 
Organizacja wzorowa, 

Paragraf aryjski w KOZPR 

W Krzkowie odbyło się watne zebranie Rra- 
kowsliego Okręgowego Związtou Pid Roz» 
nej na którym p-zyjęto do wiadomcźe! spin 
wozdane ustępulących władz I udzsiooo © 
absolutorum. Z kole! dokonano wyboru nòs 
wych władz, na czele których stanął yr, = 
Paschałskć, włcoprezesami zostali proi. Ure 
bański i dyr, Pachoński, sek-etarz p. Showe 
ski, zaet. p. Woszczyna, skarbnik p. Noga, 
przew. WSS mgr, Lubowłecki, przew. WOD 

rsz, ref. prasy Kozłowski, członkowie za» 
rzadu pp. Rybka I Grochot. 

Dyskusję wywoła! wniosek, że cztonkamł 
KOZPR mogą być łedyn'e kluby chrześcijań- 
ske. Delegaci kiubów żydowsk'ch sprzed wiił 
s'ę poddaniu wnosku pod g'osowanie, neka- 
zuląc na ckómk PUWF. Przewod czący te- 
brania mgr. lLubowecki ośmwagzrył lednak, 
że dla związków sportowych obowiązające 
są jedyd'e uchwały ZPZS i wniosek został 
uchwalony. M 

DO NOWEGO ZARZADU WOZPR. weszili 
Prezes — p. wol. Włoskowicz (Polonia), wie 
cenrezes administracyjny — p.  Crapilcki 
(KPW), skarbnik — p. Wirbsza (Pol.), prze- 
wodniczący Wydz. G. i D. — p. Pluciński 
(Pol.). przewodn. Wydz. S. Sedz. — p. $a- 
woniak (Warszaw.), kpt. związkowy — p. 
Kapałka (KPW) 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 
AZS-u warszawskiego, które odbyło SĘ w 
gmachu Pol'echn'ki mało przep'eg bardro 
spokołny. Na zebraniu obecny byt Kurator 
AZS-u p. prof. Jemuez Grote «ii. 

Po udz'elen'n absolutorium » rano Nowe 


Za- iw'adze w składzie: prezes — arek] (po- 


nown'e): I wccprczes sportowy — witojd 
Kocay; ił wiceprezes admn straci iny — Fran 
tiszck Sotard; ceronkowie pp. h omnanicew, 
Btefańsk/, Dubniak, Hałas,  Włoc'z znowski, 


Kucharzewski, Dajwłowski 


Bilans turnieju w Pra 


Uroczyste rozdanie nagród zakończyło XI 
mistrzostwa hokejowe świata. Wśród okla- 
sków otrzymał prezes Związzu kanzdyjskie- 
go p. Durcan puchar. Jeszcze nigdy może 
w ostatnich latach zwycięstwo Kanady nie 
było tax przekonywujące. 

15 minut meczu Kanada — Anglia było dla 
Europy objawieniem. Z ust dziennikarzy, któ- 
rzy zjedli zęby na hokeju, padaty co chwila 
słowa: ,„wspaniałc, cudowne, bajeczne!''. Dla 
tych 15 minut warto było przyjechać do Pra- 
gi. 

Kanadyjczycy wprowadzili nowy styl, 


PRAGA, w lutym. | 


za- 
chowująd dawne zalety: wspanłałę jazdę, wzo 
rowe prowadzenie krążza, szybkość i grę cia- 
łem. Ani razu obrońca kanadyjs:i, Godfrey, 
nie patrzał gdzie idzie krążck; interesowało 
go tylko, co się dzicie z graczem. Mistrzem 
„body checking“ był jego partner, Portland, 
potężnie zbudowany, ale trochę za wolny. 
Toteż, gdy wykluczono jednego Kanzdylczy- 
ka, Portland schodzi t:?ż z boiska, a na jego 
miejscu grał jakiś napastnik, 


Jak w piłce! 

„Nowy systam'* Kanadyjczyków to prosto- 
padłe podania. Wygląda to mniej więcej tak: 
Trzech Kanadyjczyków ruszą naprzód, środek 
wali wprost na obronę, wpada na nią, roz- 
bija | podaje krążek między bekami pod 
bramkę. Tymczasem Skrzyd!towi są już pod | 
bramką, przejmują podanie i strzelają z pa- 
ru kroków. Szcmat, zdawałoby się banalny 
1 nieskomplikowany. Ale jeśli jest wykonany 
w tempie i z energią kanadyjsiiq, dezorientu- | 
je najlepszą obronę. Dobra para beków an- 
gielskich, Wymann i Dailley lub Stinchcom- | 
bs była bezsilna. Gdyby nle Foster w bram- 
ce padłoby więcej bramek z tych nieskom- 
plikowanych akcji. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Czwartek, 24 lutego 1938 r. 


Od specjalnego wysłannika Przeglądu Sportowego 


Europa kombinuje wciąż jeszcze wszerz. 
Najdoskonalszymi przedstawiciclami tego sty 
lu są Szwajcarzy. Zwłaszcza atak „ni'', dzię- 
ki swej szalonej prccyzji podań, znakomite- 
mu zgraniu I nstawianiu się przechodzi z ła- 
twoicią przez każdą obronę. Ale jest to sy- 
stem wolny, pozwala się zgrupować napast- 
nikom pod własną bramką: sieje zamęt, ale 
nie stwarza murowanych sytuzcji. 

Tak, Kanadyjczycy zalmponowali Pradze w 
tym samym stopniu, w jakim Ang!icy ją za- 
wiedli; wierzyli przzad meczem w swe zwycię 
stwo. Obrona ich zdawała dotąd na ogół egza 
min. Pierwszy atak Kceily, Archer, Davey — 
był postrachem wszystkich drużyn. Akroba- 
ta Kcliy — ulubieńcem pubiłczności. Ten zna 
komity atak trafili jednak na wspaniałą obro- 
nę kanadyjską i przestał momentalnie istnieć. 
Kelly, normalnie szybki jak błyskawica, led- 
wo mógł nadążyć za Kanadyjczykami. Tylko 
Archer wyszedł obronną ręxą z tej próby. 
Ten nieefektowny, a'e skuteczny gracz zacho 
wał do końca tytuł najlepszego napastnika 


| turnieju. 


Co zrobił „system“... 
Kolejność drużyn na turnieju była nastę- 


pująca: 1) Kanada, 2) Anglia, 3) Czechosło- 
wacja, 4) Niemcy, 5) Szwccja, 6) Szwajca- 
ria, 7) Ameryka, 8) Polska | Węgry, 10) An- 
stria, Łotwa, Litwa, Rumunia, Norwegia. 
Nic jest te prawdziwy układ sił. System roz 


' grywck hoxejowych jest bowiem fantastycz- 
ny; w eliminacjach dokonywa się nieprawdo- 


podobnie starannej selekcji; finały rozgry- 
wają się systemem nokautowym. To musi 
się zmienić, Wniosck taki postawił zresztą 
już p. Johansson. Praponujc on, aby przed 


, mistrzostwami rozgrywać eliminacje w gru- 
| pach europejskich (Północ, środkowa Euro- 
| pa, Zachodnia Europa) į dopuszczać do fina- 


į łu 6 zwycięskich zespołów i dwa teamy zao- 


„Rekordy“ drużyn | 


Kanada: | Anglia: 
Austria 3:0| U. S. A. 1:1 
Szwecja 3:2 | Norwegia 8:0 
Czechosłow. 3:0, Łotwa 5:1 
Niemcy 3:2 1 1:0 | Niemcy 1:0 
Węgry 1:1 | Szwecja 3:2 
Anglia 3:1 | Polska 7:1 

Czechosiow. 1:0 

Kanada 1:3 

Czechosłow.i | Niemcy: 

Austria 1:0 | Anglia 0:1 
Szwecja 0:0 | Łotwa 1:0 
Kanada 0:3 | U. S.A. 0:1 
Ameryka 2:0 , Norwegia 8:0 
Szwajcaria 3:2| Kanada 2:3 i 0:1 
Anglia 0:1| Węgry * 1:0 
Niemcy 3:0! Czechosł. 0:3 

Szwecja: | Szwajcaria: 
Kanada 2:3 | Węgry 1:0 
Czechosł. 0:U | Rumunia 8:1 
Austria 1:1 | Litwa 15:0 
Anglia 2:3 | Polska 7:1 
Polska 1:0|U. S. A 1:0 
Szwaicaria 2:0 | Czechosłow 2:3 

Szwecja 0:2 | 

U. S. A.: | Węgry: | 
Łotwa 1:0 | Szwajcaria 011 
Norwegia 7:1.) Litwa 10:1 | 
Niemcy 1:0 | Polska 0:3 
Anglia 1:3 Rumunia 3:1 
Czechosłow. 0:2 Niemcy 0:1: 
Szwajcaria 0:1 Kanada 1:1! 

Austria: | Łotwa: 
Czechosłow.  0:1/U, S.A 0:1 
Kanada 0:3 Niemcy 0:1 
Szwecja 1:1 ! Norwegia 3:1 

! Anglia || 


POLSKA 
Praga 1938: Łondyn 1937: | 


Litwa 8: 1 Szwecja 3:0 
kumunia 3:0 Kanada 2:8 
Węgry 3: r Francja Tui 
Szwajcaria 1:7 | Węgry 4:0 
Szwecja 0: 1| Anglia 0:11 
Anglia 1: 7| Szwajcaria 0: 1 

Czechosłow. 0: 1 


KPU) 


6 meczów 16:16 7 meczów 16:22 


|kłęskę. lecz stoczono 


; ceaniczne. W finale ma grać każdy z każ- 


dym w ciągu ośmiu dni. Gdyby ten system 
zastosowano w Pradze kolejność, byłaby in- 
na: Niemcy nie zajęliby czwartego miejsca, 


| Austria zaawansowa!aby znacznie. 


Jax było istotnie 

Zorganizowaliśmy plebiscyt na tryBunie pra 
sowej. Niemal jednogłośnie uznano, że praw 
dziwy układ sił jest następujący: 1) Kanada, 
2) Angila, 3) Szwajcaria, 
cja I Szwecja; 6) Austria, Niemcy I Amery- 
ka, 9) Polska, 10) Węgry, 11) Łotwa. 

Kanada była bczkonkurencyjna, mimo paru 
słabych meczów. Przy tym systemie rozgry- 
wek nie każdy mecz trzeba wygrać wysoko, 


| A O A O O O O W WE WA, W w a 


4) Czechosłowa- | 


nie każdy trzeba w ogóle wygrać. Gdy prze- 
ciwnik jest nieprzyjemny, gdy fra faul, gdy 
wreszcie następnego dnia jest poważny mecz, | 
lepiej się oszczędzać. Tym się tłumaczy re- 
mis Kanady z Węgrami. 

Angila ma doskonały pierwszy atak; n2 dru 
żyny europejskie za szybki, aby nie strzelić 
paru bramek, za wolny jednak na „Wilków z 
Sudbury''. Drugi atak, składający się z rodo- 
witych Angilków, jest znacznie słabszy: To- 
też bardzo często wspomaga go Kelly, gracz 
o niepożytych siłzch, który może być na lo- 
dzie pó! godziny I nic nie traci ze swej Żywio 
towości. Obrona Wymann, Dailicy jest już 
słabsza. Szybkość przeciwnika jest dla niej 
zabójcza. 

Skutki szczęśliwego losu 

Szwajcarii dajemy trzecie miejsce, mimo 
porażki z Czechosłowacją | Szwecją. OM 
carla wylosowała fatalnie, bo za dobrze. Mia 
ła łatwo mecze, nie miała kledy dojść do for- | 
my; gracze zostali zdemoralizowani łatwymi | 
zwycięstwami. Gdy przyszedł doniosły mecz z j 
Czechosłowacją, Szwajcarzy nie wydobylł do- 
statccznej energii. Może grall za mądrze, za 
ostrożnie. Zapomnieli, że przewaga jednej 
bramki w hokeju to mało, zwłaszcza, gdy 
przeciwnikowi wystarczy remis (tak było na 
meczu z Czechosłowacją). 

Szwajcaria była jednak najbardziej stylo- 
wą drużyną turnieju, najlepszą kombinacyj- 
nie, najispiej podanjzeą, najlepiej zgraną. A- 


na mistrzostwach hokejowych w 
tini, Bibi Toriani i 


NAJLEPSZA TRÓJKA ATAKU 


ANGLICY STRZELAJA STOGOWSKIEMU TRZECIĄ BRAMKĘ 


Nr 16 


na meczu 7:1 o mistrzostwo w Pradze 


tak „ni jest niesłychanie groźny, Szybki, 
świetnie strzela; takich graczy jak Pic Catti- 
nl wziętcby Kanada z poczłowanicm rękł. 


4 


Pradze: Szwajcarzy Hans Cat- 
Pic Cattini 


WITALŁIS LUDWICZAK 


na pozycję międzynarodcwą hokeja poiskiego 


Długoletni czlonek reprezentacyi-|nje to, że nie odnieśliśmy 


nej drużyny hokejowej, p. W. 


sukcesów | 


Lud-|jest kwestią najważniejszą, lecz to, że! czystek w 


wiczak, który wielokrotnie pełnił nie było „good game", czyli po prostu, 
rolę iniormatora Przeglądu SPOT:0- |że graliśmy Źle. A dlaczego? Cóż sta- 


wego z wypraw 


zagraniczayth, | ło się z drużyną. która w zeszłym ro- 


nadsyła nam garść cennych Uwag 'ku tak doskonałe zostawiła po sobie 


po turnieju praskim, Stawiają one 

we właściwej, poważnej płaszczyż- 

nie rozważań dzisiejszą Sytuację 
hokeja polskiego. 

Katowice, 22 luty 

Anglicy maja zwyczał. oceniając ro- 

zegrane zawody, zastanawiać się nad 


| tym, czy był to t.zw. „good game" (do 
bry mecz). Pod tym poięciem rozumie 


się bardzo wiele, a przede wszystk m 
to. czy zawody odbyty się na odpowied 


„good gami 
Anglicy są zadowoleni. Sluszny jest ich 


punkt widzenia. Każde bowiem zawo-; jest, jakoby zawodnicy postarzeli 


dy są w wiekszej lub mniejszej 


| 


:5 nim poziomie. Jeżeli nawet poniesiono | ducha, wiary w swe siły, zaufania je- 
, 


wrażenie w Londynie? | 

Niemożliwe, by w ciągu jednego 
roku wszyscy naraz się gwałtownie, 
zestarzeli! Kto obserwował naszych: 
zawodników w Londynie i w Pradze 
zauważył już na pierwszy rzut oka za- 
sadniczą różnicę. Gracze w Londynie 
rwali się do gry, zdawało się, że od 
ich temperamentu lód im pod łyżwarmi 
stopnieje, a w Pradze obserwowaliśmy 
brak tego młodzieńczego zapału, brak 


dnego: zawodnika do drugiego. 
Powiedziałem wyżej. że nieprawda 
się 


MiE- i wiem dobrze. że stać wszystkich na 


rze kwestią szczęścia. Istotą jest „good i wiele więcej. Cóż więc było przyczy” 


game". 


ną braku ducha do walki? Zamiast od- 


Mistrzostwa świata w Pradze nie powiedzieć na to pytanie przypomnę 
przyniosły nam sukcesów. Zastanówmy , Czytelnikom to, co w ubiegtym roku 


przegranych 
zrobiliśmy 


się nad tym, czy mimo 
możemy powiedzieć, 

„good game“. 
niestety niewątpliwie przecząca! Więc 


że 


MISTRZYNI GRATULUJE MISTRZOWI 


Angielka Taylor i Austriak Kaspar spotkali się w Berlinie po 
zawodach o tytuł najlepszego tyżwiarza tigurowego 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz 
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przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót I niedziel od 


m m 


STRZELECKI. 


ł 


po mistrzostwach świata w Londynie 
zawodnicy stwierdzili jednogłośnie. — 


Odpowiedź wypadnie Zdaniem ich moralnymi twórcami do- 


brych wyników było kierownictwo! 
Kto zna sporty zespołowe wile, że oso- 
ba kierownika drużyny ma w nich bar- 
dzo duże znaczenie. A czy w obecnym 
roku był z drużyna chociażby jeden 
z kierowników, którzy byli w Londv* 
nie? 

Nie można mieć pretensji do panów, į 


nie ich wina! To wina ciągłych t. zw. 
P.Z.H. L:u, które zawsze 
są rozgrywane na platformie prywaty. 
Podobnie jak nie można odmłodzić dru 
żyny w radykalny sposób, tak nie mo- 
żna odnowić kierowników. bo skutki 
będą zawsze nie dobre! Ze Źle jest pod 
tym względem w P.Z.H.-u, dowodzi 
iakt zbyt częstych zmian. i 

W ciągu mej ośmioletniej kariery w 
drużynie reprezentacyinej. przechodzi- 
łem. następujących kierowników: dr 
IPolakiewicz mec. Gordzeabcowski, 
min. Jarczyński. red. Chrzanowski, 
mec. Krygier. inż. Tupalski, dyr. Ja- 
nowski. dr Nowak. prof. Paruszewski 
(w 8 latach 9-ciu!), a kapitanowie 
związkowi zmieniali się następująco: 


linż. Kuchar, Sachs, Adainowski, Sachs, 


Kulej, Sachs, Warmiński. Jakże może 
być mowa o ciągłości. 

Czas, by na forun 'P.Z.H.L.. uwzględ 
wono żądania zawodników! Imię hoke 
jowi wywalczyć mogą jedynie zawod- 
nicy na lodzie, a nigdy rozgrywki na 
wainych zebraniach. Najwyższy czas 
zastanowić się nad tym i zdecydować 
się na stałych ludzi! 

Muszę się zastrzec, że skreślenie po- 
wyższych uwag, nie spowodowała 
chęć przerzucenia odpowiedziałności, 
lecz kierowała mną troska © dobro 
naszego hokeja. Obserwując od szere- 
gu lat nasz zespół i zespoły innych 
państw, stwierdziłem wymienione wy- 
że braki, tylko u nas! 

Pewną jest rzecza. że zdyby druży- 


i którzy klerowali ekspedycją w Pra- na składała się z ludzi ò wysokiej dy- 


| znalazły się z okazji urządzone! w Łodzi akademii 


dze. gdyż obai, jako homines novi, nie 
byli w stanie opanować drużyny. 


$ 
| 
| 
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scyplinie sportowej nie byloby przy- 
(Dokończenie obok), 


WAJSÓWNA I KWAŚNIEWSKA 


literacko-ar- 


tystycznej przy pulpicie, wypowiadając swe wrażenia z ostatnich 
igrzysk olimpiiskich 


w Czechosłowacji, Austril i Węgrzech Zł.1.50 miesięcznie; 
jednoszp.: opisowe 3.— Zł., speci. 


godz. 13 do 14. 
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Niespodzianka „gospodarska“ 

Czcchosłowacja była sensacją turnieju. Do- 
brze jej zrobiło wylosowanie najcięższej gru- 
py w eliminacji. Ciężkie mecze doprowadziły 
ją do rekordowej formy. Szalony doping pu- 
bliczności wydobywał z ErAaczy nieprawdopo- 
dobne zapasy energii. Ostatnie minuty meczu 
ze Szwajcarią był szczytowym punktem tur- 
nieju. Dwie bramki, w chwili gdy Szwajcarią 
prowadziła 2:1 i była pewna zwycięstwa, by- | 
ty pięknym przykładem, jak należy walczyć | 
do ostatniej chwili i nigdy nie rezygnować. | 

Drugi atak czechosiowacki — Pergi, Cisar, | 
Cetkovsty — jest szybszy i lepszy od pierw- l 
szego, gdzie wciąż jeszcze błyszczy Malecek. ` 
Obrona jest twarda. Bramkarz Modry bardzo 
, utalentowany. 


Szwedów stawiamy na równi z Czechosło- 


i 
I 


ma być | 


porządek 


w systemie 


z ac ZPBĘCY WOK a mietrzo- 


Istwo hokejowe Świata był zawsze Kio 
|pot. Jeśli sięgniemy pamięcią wstecz,- 
io przekonamy się, że również w Kry- 
nicy nie było idealnie, również i wów- 
czas, już w czasie turnieju, nastąpiły , 
liczne zastrzeżenia, gdyż niektóre dru 
żyny uważały, że są pokrzywdzone.: 
Tak było, tak jest nie ma rady! Tzn. 
rada mogłaby się znaleźć, gdyby Liga | 
Hokejowa zechciała trzymać się usta- 
lonych na tegorocznyin kongresie za- 
sad. 

| Wobec doświadczeń poczynionych w 
! Pradze postanowiono, że w przyszio- 
ści Związek organizujący mistrzostwa 
zobowiązany jest na dwa 
przed turniejem przedłożyć „Komite- | 
towi 9-ciu* Ligi Hokejowej dokładnie 
sprecyzowany system gier na podsta- | 
wie otrzymanych zgłoszeń. | 


l System ten wolno będzie zmienić ty! | 


miesiące | 


wakami. Mają oni przede wszystkiņ maika 
mitą obronę; Svanberg był najzdoln'*jszys 
bramkarzem turnieju, Nilsson | Berquist jec 
ną z najsołidniejszych par beków. Napastni- 
cy szwedzcy są doskonałymi obrońcami. Móci 
się to na agresywności drużyny, ale za to 
Szwecja nłe przegrała ani jednego meczy róż 
nicą więcej niż jednej bramki. Strzelać też 
potrafiła, a taki przytomny strzelec Jak Eng- 
berg, byłby ozdobą każdej drużyny. 


Austria I Niemcy 

Austrię cenimy też wyżej niż Niemcy. jest 
to drużyna słaba fizycznie, miękka, aja tech: 
nicznie 1 stylowo doskonała. Demmer, Na 
wak, Csoengei są wciąż jeszcze gwiazdami 
zespolu. Wurm w bramce ma jeden wielki 
grzech na sumieniu: bramkę Czechosłowsia 
Kucery. Ale za to jak bronił na innych m 
czach! 


Niemcy byli może najambitniejszą drużyn A 
turnieju. Ale brak im Stylu. Atak z Riess" 
see jest dobry, ale pracuje szabionami. Affi 
z Schibukatem jest zlepkiem graczy. Prze 
kleństwem drużyny jest Jaenecke; jego lekka 
myślne wypady stwarzają luki w obronie; GS 


| nerwuje też drużynę, gdyż wymyśla grac% 
| Obrońca Tobien był najlepszym abroncs Me 
l 


niejn w stylu europejskim, a nie wiele "%ę- 
pował nawet Gódfreyowl. 

"Ameryka hołduje stylowi  kanndyjskieT, 
Jeździ świetnie na tyżwach. Arae, Ffar 
giczna; ale nie jest zespolem. Coprawea, a 
nie przyjechali dwaj najlepsi gracze Stuit 
1 Shagnessy, że w ogóle było tylko 9 graę/V. 
Ale zgranie zespołu było fatalne, atak 0P % 
ral się rawsze na Indywidualnych wypadsć” 
napastnicy nie wspomagali obrony. Drus:*" 
ta mogła by zająć znacznie lepsze miejs*"" 
mogła by zagrozić nawet Kanadzie, czy A" 


glil. Ale nie w tej formie, którą pokazała " 
Pradze. 


Grupą dalsza 
Polska, Węgry I Łotwą ustępują wyrażnie 
poprzedniej grupie. Polską była przy tym 
jedynym zespołem pierwszej klasy, któ 
przegrywał wysoko. Nawet Łotwa przegra 
tylko 1:5 z Anglią. Gdyby nie mecz z węg” 
mi zostawilibyśmy wrażenie fatalne. Tak t 


ko wówczas, gdyby większa ilość zgło | stawiliśmy wspomnienie drużyny, która me 


szonych wycofała się w ostatniej chwi! 
li z rozgrywek. Na pięć dni przed tur- j 


niejem „Komitet“ zbiera się ponownie 
i ustala ostatecznie systenz którego 


gia by grać dobrze, gdyby chciała: 


Najbardziej brak nam kondycji, a co % 


tym idzie, szybkości. Przeboje Wołkow skie 


s Ę k I 
pod żadnym pozorem nie wolno wię- | go inicjowane znakomicie sa pod koniec zu 


Jcej przeinaczać. 


pełnie już beznilne. Nie starcza mu energii 


Mieimy nadzieję, że uchwała ta przy | na wypad w Pełrym tempie. Mieliśmy tet 


|czyni 


się ostatecznie do normalizacji | najgorsza wśród tej elity obronę, najgorsze: 


|turniejów hokejowych o mistrzostwo | go bramkarze. najmniej precyzyjne podani” 


świata, acHzorwiek wydaje nam się! 
jona zbyt skomplikowana, Więcej racji 


|miałby już projekt p. Johanssona, o któ j 
trym mowa iest w dzisiejszym artyku- i 


le naszego speciamego sprawozdawcy 
jz Pragi p. St. Rotherta. 

i 
POL E 20 T OKA 
| 1 
|krości, Jest jednak inaczej i o tym ci, 


którzy przebywają wśród drużyny do-; 


|brze wiedzą, a nie wiedza tego nieste- 


| ty. mówcy z walnych zebrań, a dziw- 

ina rzecz. że głosujący nie licza się 
z opinia zawodników. lecz Po'eFAlą na: 

i tych oratorach. 


| HOKEIŚCI PO 
po zwycięstwie nad A: Z. 


tekście 80 gr., reklamy 


OLONII WARSZAWSKIEJ 
S. 3:1 zdobyli mistrzostwo Stolicy 


Centrala Tel. 8-02-40. Konto P. K. O. 13120. Pzzek. rozrach. Nr. 55 Warszawa. _ 
) P. K. O. 13120. E 


najgorsze obstawienie graczy. 


Gdyby Przeprowądzić klasyfikację napast 
ników, to pierwsze miejsce trzeba by d?! 
Archerowi (Anglia), 2) Allen (Kanada), 3 
Pic Cattini, 4) Trojak (Czechostowacja), 5 
Wolkowski, Obronę klasylikujemy w nastt 
Pujący sposób: 1) Kanada, 2) Szwecja, * 
Anglia, 4) Ameryka, 5) Szwajcaria, 6) Nie! 
€Y, 6) Czechosłowacja. , 

Bramkarze: 1) Svanberg, 2) C 79 F 
ster, 4) Hirscak. 5) Modry, 6) W” ' 

stanisfaw Rotnert 


„ae 


popa EN MER 


krajach europejskich oraz zamorskich Zł. 2.20 
40 gr., zagraniczne o 50% drożej. 


nz 


Filla: Jasna 10, tel. 693-72. 


Ins: STANISŁAW CWIERCZAKIEWICZ. 


